
Hr. 23. S S S i S S  Kraków, niedziela 29 stycznia 1928. . Bot X LVII

2 0

f  Prenumerata miesięczna ^
Bez odnoszenia 4‘—zł.
Z odnoszeniem 4'5Cl ,
Z przes. poczt. 4'50 „ 
Zapranicą. . . . 8‘— „

Cena numeru:

groszy
Adres Redakcji: 

ui W ielopoie L. 1. 
Telefon Nr. 3542 i 4459. 
Adres Administracji. 

Ul. W ielcpole L. 1. 
Telefon Hr 1572,3542 .1199.

Nr. czeku PKO. 400.402. .

Drukarnia Literacka w Krasowia

K R A K Ó W

P. T.

Biblioteka Jagiellońska
F.gz obowiązkowy.

wychodzi codziennie o godzinie 2 po pofudimi

^  Ceny ogłoszeń 
zi* 1 wiersz milimetrowy
Z w y k łe .............. 1" Rf
Nadesłane. . . .  35 .
Po kronice . . .  45 .
Na I-sze.i stronie 50 .  
Drobne od słowa -

Ukiad tabel? tyczny 
o 50e-'o droższy.

Zatączni1:) wedla umów 
Wyłącme zastępstwo 
h ł  zachodnią Europę

M. DUKES, Nastęocy
WIEDEŃ I.-Wollzeile 16. ■

^

seorganizacia
K raków , 27 styczn ia .

Jedność państw ow a stanowi jedyne  
ale też i najw iększe dobro, jakie udało 
się  Niem com uratować po pogromił z 
całej spuścizny Bismaiokow^ikiej. M i
mo usilnych zabiegów, podejm owanych  
głów nie ze strony francuskiej w p ierw 
szych latach powojennych, aby jedność 
tę rozbić, N iem cy zdołały ją  n >  tylko  
utrzym ać, • lecz naw et umocnić przez 
konstytucję wejmairską, która stano
w iła  dalszy w ielki krok na drodze su  
przezw yciężeniu p artyk u łan  zmu n ie
m ieckiego i jego  tradycyj. Iłów doczes
ne obalenie w szystkich d ynastyj nie
m ieckich a razem z niemi usunięcie  
najw ażniejszych, ośrodków tego party
kularyzm u miało dla dalszej integracji 
N iem iec znaczesre pierwszorzędne, (id y  
bowiem zabrakło tak silnych przedsta
w icieli dzielmicowości jak dynastje nie- 
m iecl ie. n:eraz bardzo stare, slęboko w 
świadom ość i przyzw yczajenia swoich  
ludów  w korzeń i one, a zawsze .prawie za
sobne w środki, nawet najgorętsi zwo
lennicy partykularyzm u w różnych nie
mieckich krajach nie mieli ouwagi bro
n ić go aż do ostatnich konsekwenćyj.

W ybuch hol szew izmu w M onadjjum  
5 fakt, że najsiln iejsze to po Prusioch  
i  d latego najuparciej p rzeciw sta w ia ją  
że się ich begrm onji ■ Łpaństw o u.wrl- 
jiiło się  od czerwonej zmory tylko dzię
ki pomocy armji pruskiej, dokonał dla 
zneutralizow ania separatyzm u bawar
skiego w ięcej, niż potrafiłyby w ielo let
n ie rokowania i najm ocniejsze argu
m enty.

Stare partykuła ryzm y niemieckie 
istn ie ją  w praw dzie nadal, ale ;eh sda 
motoryezina jest już zbyt małą, nie tyl- 
kc aby m ogłv zagrażać jedności n ie
m ieckiej. republiki lecz nawet,, aby mo
g ły  skutecznie i trw ale przeciw staw iać  
się takiej jej reorganizacji, którahy le
p k i  odpowiadała naturze jednolitego  
państw a.

DowToaem postępującej afrofji party
kularyzm u krajów i endeckich jest 
fakt, że obecny rząd koalicyjny na 
schyłku swoich dni, w ew nętrznie rozb.

ty, znajdujący się nadto w przededniu  
wyborów odważył się zwołać konferen
cję krajów' dla obm yślenia sposobów i 
metod usunięcia niektórych zbyt już  
groteskowych zabytków starego party
kularyzmu. W praw dzie rząd dra tarxa  
postępow ał bardzo ostrożnie, unikał w 
ciągu całej konferencji, w tych dniach  
zakończonej, wszelkich k w ed yj drażli
wych i nie narzucał się z in icjatyw ą, to 
iednak sam fakt zwołania takiej kon
ferencji pozostał znakiem czasu, który 
konserwowaniu odrębności prow incjo
nalnych w Niemczech nie sprzyja.

'tśró d  czynników , działających w 
kierunku przezwyciężania partykula- 
ryzmów i zwiększenia integralności ad
m inistracyjnej republiki niem ieckiej na 
pi»rwszem miejscu s.o ją  wzglęeły f i n a n 
sowe. K oszta adm inistracji publicznej, 
opartej na zasadzie poszanowania i 
konserwowania m nóstwa dziwacznych  
zabytków starego partykularyzm u ro
sną dak, że nawet najgłębiej przekona
ny partykuhnrysta musi sobie zadać 
p ytan ;o, czy warto i ozy można w yda
wać tyle pieniędzy na. rzecz, która ża
dnej praktycznej w artość’ niema Jakoż  
partykularyzm  i konserwowanie sta
rych krajów udzielnych w ich nieraz 
najbardziej dziwacznej kon figurach  
podraża ogromnie ćdm iwlsłrację, tfzy 
niąc ją  trndną i; Ciężką, zm usza do ro 
Ironia jednej i tej śam.ej rzeczy po kil-

azy, uniem ożliw ia ekonomiczne w y
danie sprawności machiny państ-wo- 
itd. Dość rzucić okiem na mapę pó
źną republiki niem ieckiej, aby się 
i przekonać.

(Jbok całości adm inis trący jnych tak 
w iflk ich  jak P m sy  lub B a w a ra  istn ie
j e  ia m  przeszło dwa tuziny państew ek  
udtielnych, nieraz najdziwaczniej geo-' 
gijffiezjnie ukształtowanych i w ielkością  
odpow iadających zaledw ie jednem u śre- 
difjernu miastu, które opierając się na 
starych woieh prawach państwowych, 
utrzym ują dla siebie kompletną, admini- 
stfj&cję państwowa z w łasnym i sejma- 
inh rządami itd. Ż ośrnnastu istn ieją
cych dotąd państw aienreeklch, ośm ma 
inj&iej niż po 700.000 m ieszkańców, pięć 
mniej niż po 500.000 m ieszkańców, a 
d.(gn  dorównują pod względem  ludności 
z ed w i e ś red ri i ni pro w i ncj on a 1 n ym
miastom, Obok Moklemburga-9chwrinu  
istn ieje nadal M eklem burg-Streutz, An- 
iutlt obok Brunśw iku, a m aleńkie ksją- 
stewko Lippe-Detm ald ryw alizuje z 
jefczcze mniejszym W aldekiem. Dodaj
my do teso  dziwaczną konfigurację  
tych zabytków politycznego średniow ie
cza i feodalizmu, a otrzym am y polny 
obraz teero adm inistracyjnego baroku 
który przedstawia do tej pory republi
k i niemiecka. I tak n. p. państw o R-un 
św ickie składa się aż z sześciu oddziel
nie od sleliie leżących części, z których  
jedna leży nad dolną Labą, dn iga  usa
dow iła się pb ? samem i wrotami Brem y  
Oldenburg pomada enklaw ę na teryto
rium Lu.1 oki, a w obrębie tej enklaw y

znajduje się z kolei druga enklawa  
lubecka... Druga zaś częsc .terytorjum  
tego samego Oldenburga znaj luje się  
m iędzy Renem a Mozolą i graniczy z 
zagłębiem Saary, tak, jag tam kiedyś  
przed wiekami wykrojno ją jako posag t 
którejś z księżniczek. ' j

Na konferencj’ delegatów pa isł \v, 
która w’ ciągu uoiegelgo tygodnia obra
dowała w spraw ie rekonstrukcji adm i
nistracyjnej republiki niem ieckiej, n ie  
powzięto wprawdzie żadnych śm iałych  
i stanowczych decyzyj, przeciwnie zeu. 
strony Bawarji i Badenu dały się tajre3; 
słyszeć gorące' wystawienia w obroniek; 
partykularyzm u, to jednak zgodzono 
się na to, że stopniow o po w inno ̂ doko
nyw ać się zrastanie poszczególnych^  
państewek niemieckich w całości admi-m  
nistracyjnej wyższego rzędu. Z a s a d y  
fedeiralistyczna została ztnaczi ie ograniwh 
czoną na rzecz zasady centralistycznej.^  
mimo, że rząd.dra M arsa unikał wszel-.j, 
kiego nacisku na konferencję a ona sa--at 
ma była obesłana głów nie przez stron-c- 
nictwa prawicow e nacjonalistyczne, 
które reprezentują właśnie zam iłow ania  
tradycyj p artykuł a rys t y czn ych.

Przy tegorocznych wyborach kwest ja  
reorganizacji adm inistrapyjntj republi
ki niem ieckiej w duchu cn treli stycznym  
zostanie zapew ne w ysunięta przez 
stronnictw a lew icow e, w tedy ta sze  f 
oprawa nowoczesnej reorganizacji re- 

Dl i k i i óstatećariegó rozbratu z trad_y- 
eją 'p>rtyiiu iarystyezną wejdzie fia nu 
W a drogę.' fs-'i>.

Tekst not wpienionycti miedzy Polską a Litwą.
Nota rządu poiskie-io do Litwy.

W arszaw a, 27 stycznia (PAT). Rząd polski 
przesłał rządowi litew skiem u następującą no
tę, datow aną 8 stycznia 1028 r.:

Panie Prezydencie! W toku rozmów, jakie 
miatem zaszczyt odbyć z W aszą Ekscelencją 
w Genewie, zgodziłem się na to, że W asza 
Ekscelencja zechce podjąć się przedstaw ienia 
przed upływem  m iesiąca grudnia ub. roku 
swych propozycyj, dotyczących programu i 
term inu przyszłych rokowań między Polsl ą a 
Litwą. Wobec tego, że suggeslje W. E doty

czące spraw y w zm iankow anych rokowań ' do 
dziś dnia nie nadeszły do moich rąk, oraz 
pragnąc rozpocząć możliwie jak najrychlej 
rokowania, zm ierzające do nsta isn ia  pomiędzy 
Polską a Litwa norm alnych stosunków poli
tycznych i ekonom icznych na zasadzie  zobo
w iązań, przyjętych przez oba rządy na posie
dzeniu R ady ' Ligi Narodów w dniu 10 gru
dnia 1927 r., mam zaszczyt zakomunikować 
W. E- cq następuje;

Rząd polski ponaw ia niniejszem  propozycję,

którą przedstawiłem  W E w  Genewie i pod
daję jednocześnie myśl rozpoczęcia' rokowań 
w dnin 31 stycznia 1928 r. O ileby rząd li
tewski oodGzy m yw ał swe zastrzeżenia, doty
czące mej poprzedniej propozycji prow adzenia 
rokowmń w W arszaw it i Kown e, rząd polski 
byłby skłonny zęodzić się na propozycję V*.E. 
dotyczącą wyhorn Rypi, jako miejsca roko
w ań, co do czego porozumieliśmy się zreszfą  
w czasie naszej ostatniej rozmowy.

Rzad Dolski jest zdania, że program w zm ian
kow anej konferencji w inienhy zaw ierać nastę
pujące kwe&tje, w których szybkiem rozwiąza-

kNTONI MARCZTŃSKL

UISRDD HbLFY STEPtłUl S7UmiOGVCH...
(Nowelka tnniska)

(Ctąg dalsTT).
Więc po raz setny m usiał przyznać, że uro

dą, a pizedewrszystk m nieokiełznanym  'tem 
peram entem  przew yższała Bedninika Lu ę o 
niebo Lecz czy tytko w tern le ż a ła  jej prze
w aga?

W spom niał sobie wczorajszą przy stole ro2- 
triowę..** Ka.roi zapytał go zm enaesa-

—1 Czy istotnie, kochamy przyjacielu, zam ie: 
rzasz tutaj n a  zawrsize pozostać? Czy nie nęc) 
cię Paryż?...

  Tak jest — e ipow edria*  stanowczo. —
Pozostanę tu .a ż  do śm ierć5 Przejadło mi się 
już dawno wasze puste, janalne ■ życie we 
Francji. Mam go dosyć... Tu, co unia rozrna- 
w iam  z przecudną przj rodą... Pław ię się_ w 
słońcu Klimat zdrowy i jednostajny dosko
nale nam  obojgu służy.... Prawd? Luizo?

—  Tak, jeszcze n;e chorow aliśm y — rze
k ła  po długim nam yśle, a potem z ciężkiem 
w estchnieniem  opuściła głowę na Dmrsi... W 
oczach jej zabłysły łzy... Domyślił się ' bez 
trudu, że to łzy żalu za Francją. Od daw na 
w iedział. *b Luiza dusi się wprosi w stepach, 
w k tóT ych  on się czuł doskonale...

Tak, tak Chociaż me skarżyła się nigdy, 
lecz w oczach jej malował -się nazbyt wy; 
mownie w yrzut i ból ogromny... Nieraz, kie
dy razem w yjechab konno poza farmę, śle
dząc ukradkiem  iw arz żony mógł zaobser

wować, z jaką straszną n ienaw iścią spogląda 
nai stepy, jak je w duszy przeki a...

Jej nie cieszył Domyślny rozwój kolon]!. 
Obojętnie słuchała jegc entuzjastycznych o- 
powiadari o urodzaju jęczm ienia, o przyjęciu 
się sadzonek młodego. lasu...

Dawniej sądził,, że ’0/.stra.ja ją cisza tych 
olbrzym ich obszarówr. Podobnie rozstrojeni 
czują się mieszkańcy, wielkich metropolji, “dy 
zjadą n a  letnie nad morzem wywczasy... d r  
chy, monolonny s»zuTn fa! d -a in i ich znacznie 
więcej, od wściekłego gwaru tram wajów , trą
bek automobilowych, dzwonków, czy innych 
ha'ii''>w ’ak p  wypełniają ruchliw e u l i -  do 
późnej nocy...1 Ale po kilku dniach przyzwy
czajają się do niezrów nanej kołysanki nu
conej wiecznie przez staire morze i z żalem, je 
żegnają gdy chw ila powrotu nadejdzie. Więc 
.pocieszał się także, że Luiza przyzwyczai r :Q, 
że zapomum...

Niestety nie zapom niała... Tęskniła za gwa
rem  Paryża... Tak, Luiza była dzieckiem mia
sta  5 jego zgiełk stał s ię .d la  nie .konieczno
ścią......

Jan  należał.do  typu ludzi silnych, którzy 
akli.matyzują się wszędzie. Takie- - j e d n o s t k i  
m ów ią-sobie: ,,Tam moja ojczyzna, gdzie ml 
dobrze, gdzie mogę na chleb zarób ć“ ... Dzię
ki takim ludzmm, pow stała pi tęga mocarstw 
kolonjąlnych...

Ale większość, do której należy Luiza, usy
cha iak W ia ł bez rosy, skoro wy-dzie ze 
sweigo środowiska. Wiec. góral c h o r u ’* ' w - n i- 
zinaćn rybak tęskni za morzem, mieszczuch 
bez gwaru miast? żyć nie może, ? rolnił za- 
łattwia czouiprędzej swe sprawuaiki w mieście 
i ucieka na zapadłą wieś, bo taim mu na»- 
lepit j . ,  i <

—  Tjudzie.są jak rośliny — m yślał:.. —  Je- 
dnp przyjmą ęię wszędzie, wszędzie w ydadzą 
owoce... A inne zwa.nzv mróz lub skw ar słoń
ca sipab... Nie!... Luiza nie zaaklim atyzuje się 
tutaj nigdy... ja nie przystanę na wyjazd... 
W ije co?... Rozw-ód, albo ona nie prze
trzym a i.^_ —

W zdrygnął się nagle...
—-  Cóż za niedorzeczna m yśli*. — rzeki 

głośno.
Lecz -.niedorzeczna myśl",; .jak n a trę tn a  

m ucha bzytke mu koło ucha bezustannie...
Rozw-ód . Rozwód... On w każdym  razie 

z tym projektem nie w ystąpi, lecz gdyby Lui ■ 
Z4 chciała, to... i

Zadziavił się, że myśl 6 m1 >żliwośei zupeł
ne" z żoną rozłąki jest mu aż tak obojętna... 
Przecież j>obrali się z miłości.,. Ila.. Zycie 
gotuję n .ospodzianki,'o  jakich się nikomu, me 
śr.ilo... Potem opadła go fala wspomnień... 
Fatima!... Jak się ta kochana dziewczyna en
tuzjazm ow ała jego farmą... Mówiła,' i e  w szys
cy Beduini, którzy zaprzestali koczowniczego 
żyw ota i pozakładali swe nędzne gospodar- 
s-twa. w okolicy, azdroszczą koloniście w spa
niałego jęcamienia...
, —  Niikt nie ma takich kom, takiega bydła, 

jak ty  — mówiła z zachwytem... Z wielką 
znajom ością rzeczy w yrażała się o hodowli 
ow ’ecj w ypytyw ała o sadzonki lasu, o w szyst
ko...

Jan słuchał z radością i sapce Drzepełnialo 
mu uczucie wdzięczności dla młodej .d z ik u 
ski"... Ona um iała oceni; jego w ytrw ałą p ra
c ę -  Ją  cieszył pomyślny rozwój kolonji... 
Żadna drobnostka nie uszła ej baoznego oka... 
W szystkiem się interesowała... O ozeinuż Lui
za nie jest taką!?-* ■

Luiza by ła w spółw łaścicielką farm y i nioi 
okazyw ała ani j.ednej cząstki tego zi 'niereso- 
w ania, oo biedna Beduińka, obca kob eta, Któ
ra  zostałaby chętnie najniższą z ;'go  sług, 
byle nie musieć znosić tych w szystkich upo
korzeń, takie zuofić m usiała ze strony lora* 
him a el KaaL.... Jakżeby się dopiero 'zacho
w ała, gdyby ją los uczynił żoną ,»a"a ?.., 
l  ak... Gdyby zosta}a jego m ałżonką-w  miejsce 
Luizy...

Znów zdziwił- się, że m yśli ponoszą go aż 
tak ńa-ieko-..'

'U pał dokuczał coraz bardzej... Żar- bezll- 
(osny . walił z nieba na spieczoną ziemię..,

Siwek przestał skubać mało soczystą tra
wę:.. Spoj-zal w :oczy pana p y ta V o , czy nie 
pora wracać do zacienionego podworca ko
lonji... Lecz' kiedy zaszeleściły rozsuwane 
dżbła halfy, kiedy ukazała się Fatm a i po
spieszyła w stronę kochanka.:., zrezygno*1 
tkany, ułożył się na ziemi, jego mądre, wiel
kie ślepia zdawały się mówić: — „Oj nie 
prędko jeszcze pojedziemy dc domu, ;ak wi
dzę... Odjtocznę tymczasem"..

Jan słuchał z rozrzewnieniem  szczebiotu 
Beduinki. Mówiła w łaśnie, że stary  mąż od
jechał dzisiejszego ranka do Sbeith, że na 
cztery wielbłądy naładował śicicżo zerw aną 
halfęr że rośliny były mało suche j źle wy
prasowane... Naiwet Moez dziwił się, że taki 
iowar n a  sprzedaż powiozą...

— Moez? Oo to za jeden?
—  To syn Ibrahim a el Kaabi.. Bą^rdzo do

bry. chłopak... — nie wiedzieć, dlaczego zaru
m ieniła, się przy tych słow ach.. Jan zanie
pokoił się trochę i wypytywał szczegółowo*.,

(Ciąg dais-y nastąpi),



2

niu  obie strony zdają się być jednakowo za
in teresow ane:

1) Ruch graniczny,
2 ) Komunikacja pocztowo-telegraficzna,
B) Kom unikacja kolejowa,
4) Sprawy zw iązane z tranzytem .
W reszcie pragnę ośw iadczyć, że w razie, 

gdyby W. E. pragnęła przez osobisty udział 
w  inauguracyjnem  posiedzeniu konferencji za

m anifestow ać swą głęboką nadzieję, że 
w zm iankow ana konferencja usankcjonuje no
we stosunki pokojowe pomiędzy Polską a Li
twą, byłbym  sam  cąłkowicie skłonny do obją- 
oia przewodnictwa delegacji polskiej w czasie 
trw an ia  tego posiedzenia. Raczy p P, Prezy
dencie przyjąć zapew nienia mojego najgłęb
szego powania.

Ministeir spraw  zagr. A. Zaleski.

P r © w © f s a a c n l m « i  n o t a  l i i w y .
W n l « ! e m a r a §  g r o  n a  z w ł o k ą

W odpowiedzi na powyższą notę, adreso
w an ą  do Prezesa ltady  Ministrów i m inistra 
spraw  zagranicznych Litwy W aldcm arasa, 
rząd  litewski przesiał rządowi polskiemu na 
ręce m inistra spraw  zagranicznych p. A. Z a
leskiego następującą odpowiedź: Panie mi
nistrze. D nia 26 grudnia ub. r. polski charge 
d-affaires w llydze zwróci! się do naszego 
posła p. B izauskasa z prośbą o wizę dla funk
cjonariusza Pańskiego M iniselrstwa, męża 
zaufan ia , który m tał mi przywieźć list od 
P ana. W izy udzielono natychm iast, jednakże 
w zm iankow any kurjer przybył do Kowna do
piero 11 stycznai. W ręczając mi Pańskie pi
smo, kurjor ten oświadczył, ie  upoważniony 
jest do udzielenia mi ustnych w yjaśnień w 

'  spraw ie listu, który przywiózł, jednakże w 
liście tym  nie w ym ienia P an  ani nazw iska 
wręczającego list ani też upow ażnienia, któ
re według jego ośw iadczenia otrzym ał od Par 
na. Zrozum iałem  jest samo przez się, że w 
tych  okolicznościach tego rodzaju oświadcze
nie ustne obowiązywałoby jedynie p. Tarnow 
skiego, Pańskiego specjalnego knrjera. Z te
go względu nie mogtern prosić go o żadnp 
w yjaśnienia Pańskiej noty, która zresztą nie 
wymaga ich wcale.

Co do sam ej noty, to zaw iera ona bardzo 
nieścisłe streszczenia naszej rozmowy ge
newskiej n a  propozycje rozpoczęcia w dniu 
31 stycznia rokowań. W celu zapobieżenia 
jakiem ukolwiek nieporozumieniu widzę się 
zm uszonym  do zreasum ow ania umów, jakie 
odbyły się w czasie Pańskiej uprzednie; w i
zyty u m nie oraz w czasie mojej w izyty u 
Pana. Zgodziliśmy się obaj, co do użyteczności 
rozpoczęcia realizacji rezolucji Rady Ligi N a
rodów przed następną m arcow a jej sesją. Pan 
by t zdania, że rokow ania mogłyby się rozpo
cząć w styczniu i sugerował W arszaw ę lub 
Kowno albo też Rygę jako miejsce rokowań. 
Ze swej strony ja podkreślałem  wagę dobrego 
przygotew ania przyszłych rokowań, jako że 
■zerwanie ich, lub zawieszenie z powodu Ira - 
ku  przygotowań przyszłych rokowań w ywoła
łoby nieuzasadnione wrażenie niepowodze
n ia , co mogłoby być bardzo przykre. P. Panie 
m inistrze podzielał moją opinję. Ja  uzale
żniałem  term in rokow ań od przygotowania 
m iejsca, nie zaś od przedmiotów, które mogą 
być om awiane. Jako przykład wym ieniłem  
Królewiec, który nadaw ałby się lepiej jako 
miejsce rokowań, jeślibyśm y istotnie przystą- 
powali do regulow ania sprawy komunikacji 
■kolejowej, gdyż w łaśnie dyrekcja kolejowa w 
Królewcu mogłaby pośredniczyć w sprawie u- 
6talenia opłat za Drzejazd wagonów litew 
skich przez korytarz gdański i wagonów pol
skich na terytorjum  litewskie. Zgodziłem się 
z W . E. co do tego, że m amy natychm iast u 
siebie przystąpić do prac przygotowawczych. 
W ysunąłem  m yśl, aby w celu wprowadzenia 
w  życie rezolucyj Rady Ligi Narodów i u ła 
tw ienia stosunków, zwrócić się' do mocarstw 
trzecich o przyjęcie obowiązku reprezentow a
n ia interesów litew skich w Polsce, oraz in te
resów polsk. na Litwie. P, natychm iast przy łą
czył się do tej propozycji i oświadczył, że F ra n 
cja będzie tym  państw em , które zajm ie się in te 
resam i pclskiem i n a  Litwie. Ze swej strony 
ośw iadczyłem , że rząd litewski z.wróci się do 
królewskiego rządu Italii z prośbą o reprezento 
w anie interesów litew skich w Polsce. Po u- 
zgodnioniu tej spraw y, tego samego dnia przed 
staw iłem  oficjalnie tego rodzaju prośbę jego 
U. senatorowi Scjaloji, który obiecał mi prze
kazać ją swojemu rządowi, co też uczynił. P. 
Panie m inistrze powiedział mi przy końcu 
naszej rozmowy, że udzieli mi pan wiado
mości za pośrednictwem poselstwa francu
skiego w Kownie po św iętach Bożego Naro
dzenia.

Oto treść naszej rozmowy w Genewie, odby 
tej w dniu 11 grudnia 1927,w czasie obu. wizyt 
jakie wzajem nie wymieniliśmy.

W kilka dni potem opowiedziałem o nich 
kilku osobistościom ze ‘św iata politycznego 
francuskiego w Paryżu w czasie ostatniej mej 
w izyty w tem mieście. Nie ukryw ałem  w ca
le, że pańska wersja naszej rozmowy jest dla 
m nie przykrą niespodzianką . W skazuje ona 
n a  to, że nasze przyszłe rokowania narażone są 
na takie same niebezpieczeństwo, o ile będą 
prowadzone ustnie. Nieporozumienie w toku 
rokowań mogłoby być jeszcze poważniejsze 
i doprowadzić do niepowodzenia

Co- do rokowań pomiędzy rządem  litewskim 
1 polskim, przew idzianych przez rezolucję 
Rady Ligi Narodów, pragnę przypom nieć W.E., 
że nie to jest jedyna rzecz, która obowiązuje 
oba rządy Rząd polski zobowiązał się przy
jąć z powrotem osoby w ydalone przez swoje 
władze w dniu 14 grudnia z okolicy W ilna 
i  Grodna. Rząd litewski przesiał rządowi pol
skiem u za pośrednictwem posła francuskiego 
w Kownie notę,' której odpis załączam  przy 
niniejszem , ale otrzym ał w łaśnie odpowiedź, 
że wobrc niezw rócenia się do chw ili obecnej 
rządu polskiego do rządu francuskiego z pro
śbą o objecie reprezentacji interesów polskich 
na Litwie’ rząd francuski nie uw aża za w ła
ściwe nadaw ać dalszego biegu prośbie litew-

podstawie porozum ienia między dwiem a stro
nami. W tym  w ypadku nieom ieszkałbym  w y
mienić m ie jsca ., ,

Ze swej strony rząd litewski będzie się do
m agał w pisania n a  porządek dzienny sprawy 
likwidacji i  następstw wojny, prowadzonej 
przez Polskę przeciwko Litwie (zam ach gen 
Żeligowskiego i inne).

1'rzod rozpoczęciem konferencji rząd  litew 
ski nieom ieszka przedstaw ić danych, na któ
rych opiera się jego żądanie w spraw ie od
szkodowań. Wreszcio W. E. raczył mnie za
pytać, czy pragnę osobiście uczestniczyć w i- 
nauguracyjnem  posiedzeniu konferencji, w któ
rym  to wypadku W. E. obiecał objąć osobiście 
przewodnictwo delegacji polskiej. Dziękuję P a
nu serdecznie, Panie m inistrze, za ten dowód 
uprzejmości, przyczem  muszę Panu zazna
czyć. że mam zam iar nietylko uczestniczyć 
w posiedzeniu inauguracyjnem , lecz także o- 
sobiście objąć kierownictwo delegacji litew 
skiej na ozas rokowań. Zależy mi bowiem bar
dzo na tem, aby prace tej konferencji były za
daw alające i aby były dostatecznie szybko za 
kończone.

Po otrzym aniu od P ana w yjaśnień, o które 
proszę, nio omieszkam powiadomić p. Panie 
m inistrze o term inie i miejscu, które rząd li
tewski będzie mógł panu zaproponować. P ra 
gnę jeszcze powiadomić W, 15., że odpis naszej 
noty został przesłany p, sekretarzowi general
nem u Ligi Narodów oraz p. sprawozdawcy van 
Blocklandowi, m inistrowi spraw  zagranicz
nych łlolandji.

Raczy pan, Panie m inistrze przyjąć w yra
zy mego najgłębszego pow ażania. Podpisano: 
prof. W aldem aras, prezes Rady m inistr. i mi
nister spraw  zagranicznych.

skiej. W fen sposób zobowiązanie co do re
patriacji osób oczekujących swego losu na lingi 
dem arkacyjnej jest w  dalszym  ciągu nie
wypełnione. Taki m ały pośpiech rządu pol
skiego w spraw ie wprowadzenia w życia zo
bowiązań, które z natu ry  swej mogłyby do
prowadzić do odprężenia, nja wydaje się do
brą wróżbą. Groźniejszym jest jeszcze fakt, że 
rząd polski uznaw szy obowiązek nie m iesza
nia się w w ew nętrzne spraw y Litwy, nie roz
w iązał organizacji t. zw. wojsk litewskich z 
pośród em igrantów litewskich z Pleozkajtisem 
na czele. Pomimo rezolucji Rady Ligi Naro
dów, ..wojska" te noszące wojskowe m undury 
litewskie, pozostają nadal w barakach w oj
skowych w Lidze. O ilo „wojska“  te nie ze
s łaną rozpuszczone, rząd litewski będzie się 
w idział zmuszony, ku wielkiemu swemu ubo
lew aniu  domagać się w ysłania komisji an 
kietowej, przewidzianej rezolucją Rady Ligi 
Narodów.

W reszcie muszę podkreślić jeszcze jeden 
błąd, który pan popełnił, panie m inistrze, cy 
tując rezolucję Rady co do rokowań bezpośre
dnich, „zm ierzających do ustalenia norm al
nych stosunków politycznych i ekonomicz
nych między Polską a L itw ą", jak to Pan 
twierdzi. Otóż pozwolę sobie zwrócić uwagę 
W. E. na fakt, że odpowiedni ustęp rezolucji 
ma naslępuja.ce brzm ienie: „Rada zaleca obu 
narodom rozpoczęcie możliwie najrychlej bez
pośrednich rokowań w celu dojścia do ustale
nia stosunków, mogących zapewnić pomiędzy 
obu sąsiadująeem i państw am i szczere porozu
mienie, od którego zależy pokój". Rezolucja 
nie mówi o stosunkach „norm alnych" i nie 
bez przyczyny. R ada ośw iadcza w yraźnie, że 
n in ie jsza rezolucja nie przesądza w niczem 
praw , co do których istnieją między oboma 
nządam; różnice poglądów t. zn. praw , jakie 
rząd litew ski może, jego zdaniem , w ysunąć 
co do terytorjuim W ilna, jak twierdzi raport.
Raport i rezolucja zostały przyjęte przez Li
twę i Polskę, których delegacje brały bardzo 
żywy udział w jej opracowaniu. W obec tego, 
że spraw a W ilna oraz inne zw iązane z nią 
kwesije zostały wyłączone z zakresu rokowań 
przew idzianych przez rezolncję, nie może być 
mowy o stosunkach „normalnych** pomiędzy 
Litw ą a Polską. Wobec ograniczeń przyję
tych dobrowolnie przez obie strony, należało
by bardzo sta rann ie  opraewać tekst rokowań 
oraz projekty układów, jakie m ają być za
w arte pomiędzy oboma rządam i. Muszę stw ier
dzić z na.jwyższem ubolewaniem , że W E- 
w ylicza jedynie następuje kwcsljei 1) ruch 
graniczmy, 2) kom unikacja pocztowa i tele
graficzna, 3) kom unikacja kolejowa, 4) spra
wy zw iązane z tranzytem , n ie  dołączając ża
dnego projektu układu, któryby m tał być za
w arty i który mógłby stanow ić podstawę przy
szłych rokowań, nie szkicując naw et linji w y
tycznych możliwych do zaw arcia układów. —
Bez tych danych hyloby dla mnie rzeczą nie
możliwą wypowiedzieć się w sprawie progra
mu polskiego, a mianowicie, czy jest on zgo
dny lu bniezgodmy z  rezolucją Rady Ligi Na
rodów.

Naprzykład spraw a ruchu  granicznego zda
je się na pierwszy rzut oka należeć do serii 
kwestyj, które rezolucja w ydzieliła z przed
miotu rokowań, gdyż Litwa i Polska nie m ają 
granic uznanych przez obie strony. Możliwą 
jest jednak rzeczą, że rząd polski rozumie tę 
spraw ę ruchu granicznego w taki sposób, który 
daje się pogodzić z różnicą poglądów obu rzą
dów na spraw ę granic. Z tego względu o ile . ^ m ie sc u  nastąpiło całkowite porozumienie 
rząd polski chce istotnie osiągnąć praktyczne ,

Ukryie „odszkodowanie za Wilno".
Ryskie pismo „Pedeja Bridi" donosi z Ko

w na, iż w litewskich kołach politycznych bar 
dzo obszerrie om aw iana jest treść o d p o w ied z i 
W aldem arasa na notę polską. Na pierwsze 
miejsce tych kom entarzy wysuwa się spraw a 
pretensji o odszkodowanie za akcję generała 
Żeligowskiego- ponieważ o pretensjach tych 
n ik t przez osiem la t nie mówił. Obecnie uw a
ża się w KoWnię, iż wobec konieczności ro
kowań z Polską Jest to jedyny sposób likw i
dacji „spraw y w ileńskiej". Sprawę kom entu
ją w ten sposób, że L itw a rezygnuje ze swych 
pretensyj do W ilna i w zam ian za to chce wy
targować od Polski odszkodowanie.

„Pedeja. Bridi" w yraża przekonanie, że 
to żądanie W aldem arasa zostało powzięte pod 
wpływem dyplomacji zagranicznej- W ysunię
cie spraw y odszkodowania za akcję Żeligow
skiego jest ukryłem  zadaniem  odszkodowa” 
n ia za W ilno, którego to żądania na roko
w aniach Litw a nie mogtaby otwarcie posta
wić.

Z drugiej strony część prasy litewskiej sta
je na stanowisku, że żądanie odszkodowania 
za akcje gen. Żeligowskiego m a -n a  celu spo
wodować Polskę do uznania, iż akcja ta  była 
nielegalna.

Antypolska acitacja z ambon
na Litwie.

Z Kowna donoszą- W wielu parafjach. księ
ża litewscy rozpoczęli ostatnio z am bon pro
pagandę przeciwko rokowaniom polsko-litew
skim. W parafji Gielwańskiej w ub- niedzielę 
doszło naw et na tem tle do zajść, z ludnością.

Raport tEorodru finansowego 
Devfu ’a.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27 stycznia. Jak  się dowiaduje

my pierwszy raport doradcy finansowego Ban 
kn Polskiego Deveya został już opracowany
i w  najbliższych dniach zostanie przesłany do 
Bankn Polskiego. Raport obejmuje tylko o- 
kres dwóch miesięcy* t. zn. z końca z. r., ze 
względu na dalszy podział okresów spraw o
zdawczych. Bank Polski jest obowiązany ogło
sić ten raport drukiem zarówno w Kraju jak 
i zagranicą-

usiaienie granicy noisKo-rumuftsltiej
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27 stycznia. Delegacja polska 

do delimiiac.ji gra.nicy polsko-rumuńskiej w y
jechała do Bukaresztu. Na czele delegacji pol
skiej stoi m inister W asilewski, na czeie de
legacji rum uńskiej b. poseł rum uński w W ar 
szawie p. Jacoyaci.

instytut naftowy w Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 23 stycznia. (C) Izba przemysłowo-han

dlowa we Lwowie postanow iła na  w zór in s ty tu 
tów naftow ych, istniejących w Ameryce i Francji, 
przystąpić do aalotenla w Polsce instytutu nafto
wego. Na czele Insty tu tu  stan ie  Rada naftowa, w 
skład której wejdą przedstaw iciele prezydjurn Izby 
handlow o-przem yslow ej, m in iste rstw a przem ysłu i 
handlu , m in isterstw a W. R. i O. P,, spraw  woj
skowych, władz górniczych, państwowego In sty tu 
tu geologicznego, uniw ersytetu  krakowBkiego i 
lwowskiego, politechniki lwowskiej, Akademjt Gór. 
niczej w Krakowie, oraz przedstaw iciele przem y
słu naftowego. Statut instytutu sostal |n i  uchwa
lony.

i M o - r m f l s R i e  porozumienie
w  sprawach bałkańskich.

(Telegram  iskro w y „N. Reform y").
Rzym, 27 stycznia. Międizy Musaolinim

utw orzyła się w kanale sundajakim nowa 
wyspa.

Łodzie podwodne dla Jugosławii.
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 27 stycznia. W zakładach  Arm
stronga ukończono budowę dwóch łodzi pod
wodnych dla Jugosławji.

Z w y ż h a  p o ż y c z h i  p o ls fc ie j 
w  L o n d t jn f ó

Londyn. (Ą W ) Kurs polskiej pożyczki sta 
bilizacyjnej uległ na giełdzie londyńskiej z n a 
cznej zwyżce. W dniu 25 b. m, notowano po
życzkę po kursach 92.50, kurs najniższy, 
92 75 kurs najwyższy. W dniu wczorajszym 
kurs pożyczki stabilizacyjnej osiągnął rekor
dową wysokość 2450 franków  francuskich za 
ohHnacje.

rezultaty  w toku konferencji litewsko-polskiej, 
to w inien on przedstaw ić ściśle określone pro- 
je-kty. Bez tego rodzaju projektów konferencja 
stw ierdziłaby na swojem pierwszem posie
dzeniu brak koniecznego przygotowania i mu
siałaby odroczyć swoje prace do czasu  opra
cowania w zm iankow anych projektów. Wszys? 
k ie te względy odnoszą się głównie do term i
nu otw arcia konferencji.

Co się tyczy miejsca, to przed jego usta le
niem należy z góry rozstrzygnąć pewne kwe- 
stje. Mówiąc o rokow aniach bezpośrednich 
między Polską a  L itw ą, raport stw ierdza, że 
Liga Narodów oraz jej organy techniczne od
dadzą w toku w zm iankow anych rokowań do 
dyspozycji obu stron swoją pomoc, o ile one 
będą jej pragnęły. Pomoc ta  w  niektórych 
kw estjach mogłaby być bardzo cenną. W in 
nych, które nie nastręczają trudności, mogłaby 
wydaw ać się bezprzedmiotową. Nie wiedząc, 
w jaki sposób rząd polski w yobraża sobie roz
strzygnięcie różnych spraw , byłoby mi nie
zm iernie trudno powiedzieć już dzisiaj, czy te
go rodzaju pomoc byłaby potrzebną. Otóż o 
ile oba rządy zdecydują się zwrócić w zw iąz
ku z rokowaniam i o pomoc do Ligi Narodów, 
miejsce rokowań winno być w ybrane n a  za
sadzie porozum ienia 3 stron, laksam o zresztą 
jak i term in. Poniew aż zwrócenie się o taką 
pomoc do Ligi Narodów mogłoby jedynie n a 
stąpić n a  zasadzie wspólnego porozumienia 
obu rządów, zrozum iałem  jest samo przez się, 
że o ile rząd polski zdecydowany jest nie pro
sić w żadnym  w ypadku o tę pomoc, wybór 
m iejsca oraz term in rokowań nastąp iłby  n a

oo do wspólnej polityki bałkańskiej

Nowy gabinet w  Norwegji.
(Telegram  Iskrow y „N. Reform y").

Oslo, 27 stycznia. W nowym gabinecie nor
weskim  profesor uniw ersytetu w Oslo, Bnll, 
objął tekę spraw  zagranicznych.

Nieudały zam ach kom unistyczny
w  Nankinie.

(Telegram  w łasny „N. R eform y“).
Londyn, 27 stycznia. Z Na-nkiimu donoszą, 

że w dniu chińskiego Nowego Roku kom uniści 
próbowali dokonać przewrotu. Uzbrojona od
działy komunistów w targnęły do m iasta z za
miarem zaw ładnięcia dowództwem N:m kin u. 
Uruchomiona natychm iast polioja stoczyła 
z kom unistam i zaciętą walkę, przyw raeająo 
porządek. Po stronie kom unistów nabito 67 
osób, policja miota 11 zabitych.

Zatoniecie parowca niemieckiego.
(Telegram  iskro w y „N. Reform y").

Kopenhaga, 27 stycznia. Na morzu BaMyc- 
kiem kolo Boni,hełm zatonął parowiec z  Lu
beki „G ertru d 1 z 14 ludźm i załogi.

N o w a  w y s p a .
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 27 stycznia. Jak  donoszą z Ba- 
tawji) skutkiem wybuchu w ulkanu K rakatau

D z i a ł  ^ i e l c E o w y .
Kraków, 27 styczn ia.

DLA AKCYJ NASTRÓJ NIECO MOCNIEJSZY, 
DOLAR SŁABIEJ.

Dziś w  pryw atnych  obrotach panował do 
chw ili rozpoczęcia oficjalnego zebranik na 
Tyniku efektów nastrój nieco mocniejszy, 
zw łaszcza dla papierów  ciężkich. Lżejsze pa*- 
piery w  minima,lnom zainteresow aniu. Obro
ty małe, usposobienie wyczekujące- Kursa 
w przybliżeniu kształtow ały się następująco: 
Bank Polski 163, Zieleniewski 166.40— 167.20, 
Górka 40, Siersza górnicza  13.90— 14.10, 
Chybie 5.70— 5.80, Krakus 0.30- Jaworzno 
21.40— 21-55, Azot 7, Przem ysłowy 105.

Na rynku  w alu t tendencja zniżkowa dla 
dolara efektywnego, podaż silna, przy braku 
zainteresow ania. Dewiizy w  zaofiarowaniu, 
p rzy  m ałych obrotach W Krakowie dolar 
got. 8.86 3'4—*8.87 J'4 , czeki 8.90—8.9054, 
w  W arszawie doi. 8.8754— 8.88, czeki 8.90—  
8-90.45, we Lwowie got. 8.8654—8.87, czeki 
8.90— 8.90t4, w Katowicach  doi. got. 8.87— 
8.8754, czeki 8.90—8.9054. Podaż silniejsza 
daje się odoztrwać na wszystkich giełdach, 
przy braku zainteresow ania. Bank Polski bez 
zm iany.

W arszaw a, 27 stycznia. (PAT) Bank dysk. 
136, Handlowy 123, Polski 16250, Zarobko
w y 92, Spies 155, Siła i światło 90, 91.50, 
Cukier 73, Firley 52. 53,50, Węgiel 100, NobeJ 
40.75, 39.50. Lilpop 41, 40.75, Modrzę-’ów
4-3.50, 44. Ostrowiec 85, Rudzki 19, Zielenie/w
eki 165, Starachow ice 61, 61.25, 61. Zawier
cie 31.50, Borkowscy 18 Dolarówka 62.50,
5-proc. konw ersyjna 67, ,10-proc. kolejowa 102, 
5-proc. kolejowa 61, 6-proe. dolarowa 85 25, 
85.50, 8-proc.. L isty  zastaw ne Banku Gosp. 
Kra;. 93.

 0------
W iedeń, 27 stycznia. B rak jakichkolwiek 

impulsów powodował zupełną rezerwę n a  
rynku. W iększość papierów straciła  na ku r
sie. Obroty były nieznaczne. Przebieg rynku  
spokojny.

Siersza 11, Portland 68, Karpaty 29, Galicja 
84, Sehodnjca 10, Nafta 37.6, Alpiny 43, Gal. 
Bank Hipoteczny 75, Fan to 6.9, Zieleniew
ski 16.3. i

Zurych, 27 stycznia. (PAT) P aryż 20.4t 1 ''<8, 
Londyn 25.31 H4, Nowy Jork 5.19.3254, Belgja 
92.35,' W łochy 27.48 $ 4 , TLszpamja 88.15, Ho
landia 209.50, Berlin 123.80, W iedeń 73.20, 
Sztokholm 139.35. Oslo 138.15, Kopenhaga 
189.05, Sofja 3.7354, W arszaw a 58.20, Buda
peszt 90.80, Białoigród 9.13 3M, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2-67, Bukareszt 3.20, Helsing- 
fors 13.10, Buenoe Aires 222. \



N O W A  R E F O R M A

Kontrola województw nad cenami
artyhulów pierwszej potrzeby

W arszaw a, 27 sty>'«ma. W zwiaaku z ni- 
czem meusprawiiedliiwioną rozpiętością cen 
artykułów  pierwszej pnlrzoky na terenach 
poszczególnych wojewódBtw, na cc zwróciło 
już uwagę mrvi®t«©two przem ysłu i handlu, 
stw ierdzając, według prowadzone! dokładnie 
statystyki, że n:p. cena m leka w  W arszawie 
■wynosi 65 pr., w Toruniu 38 gr.. Białym stoku 
54 nr., Lublinie 41 gr., ehlp,ha: Białystok 59 
gr., Sosnowiec 56 r-, Dre li oh ycz 64 gr , Ka.to- 
wice 66 gr. — rninisterslwo spraw  wownotuz-

(1 ele fonem od naszego korespondenta).

nych wydało do wojewodów okólnik, poleca
jący dokładne badanie cen artyknłów  pierw
szej potrzeby co 10 dni.

Równocześnie m inislerslwo poleciło urzę
dom wojewódzkim zbadać podslawy kalkula
cyjne w skazanych przi-z statystykę rnmwter- 
stw a przemysłu i handlu artykułów.

Każde województwo niezależnie od powyż
szego. winno nadesłać wniesek w sprawie 
zw alczania drożyzny w poszczególnych miej
sc owościarh

1 1 1 1 1 1 M  ■ 1 1 1 1 1 1 M 1 1 1  ■ I r

Piękność w życiu kobiety.

ta k ie  często  o  losie kobiety  i  je j  
szczęściu w życiu decyduje je j  
wygląd powierzchny I  Głównym  
jego  warunkiem  jes t delikatna, 
świeża cera, któro pociąga, a 
którą ju ż  po  krótkiem  używaniu 
nadaje twarzy i rękom

Krem Wlvea.

i m m i m m a B i m i u

w i n i  i M i  m  iii u m i e  m io tiii r e w
ia urenie Kra. M a  M H  a m m i  za M lii;.

TTT,„1------------------W ykonanie reform y rolnej na terenie Okrę
gowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie roz
pada się na ca ły  szereg czynności gospodar
czych, praw nych i technicznych, przeprowa
dzanych w  zw iązku z różnem i zabiegami a- 
grarnem i, z pośród których n a  naczelne miej
sce w ybijają się: scalanie grunlu, parcelacja i 
mełjoiracja, oraz tow arzysząca operacjom tym 
akcja kredytowa.

W yniki c y f iW e  pTac, w yk o n a n y c h  przez 
Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie za r. 
1927 przedstawiają, się następująco:

Zatwierdzono dobrowolnych i pryw atnych 
parcelacyj majątków ziemskich na łączny ob
szar 11697 ha. Z obszaru tego utworzono 7967 

\  parcel, z których 53 parcele obejmujące 2.43
Ptoc. obszaru ogólnego zużyto na cele samo-  » • » ----

czo-urzędn'czej wynosi przeciętnie 0.63 ha.
Parcelacja powyższa szla wybitnie w kie

runku adjacyjnej, t. j. powiększenia jnż istn ie
jących poEpDdaTstw karłow atych.

Rozwój parcelacji w okręgu krakowskim  ilu
struje zestaw ienie obszaru ogólnego parcelo
wanego w czterech ostatnich la tach : w r. 1921- 
rozparcelowano 3629 ha, w r. 1925 rozparcelo
wano 4276 ha., w 1926 r. rozparcelowano 
7485 ha., w 1927 r. rozparcelow ano 11.697 ha.

Prace scaleniowe (kom asncyjnej prowadzo
no w 9 gmmach na obszarze 10.808 ha. Jeśli 
przyjąć procentowo ilość w ykonanej pracy w 
tym dziale i zam ienić to na hektary, to sca
lenie dokonano na obszarze 3762 ha. Akcja 
scaleniowa w ykazuje minio swej trudności i 
nicpopularności na terenie Okręgowego Urz.ędurr • i ■ -

KU UCZCZEN IU PO W STA N IA  STY C ZN IO W E
GO. Zarząd Kola VI f. S. I, im .1 Słowackiego 
w Krakowie urządza w niedzielę 211 b ni. o godz. 
(i wieczorem w sali T. S. L. przy ul. św. Anny 
5. uroczysty wieczór ku uczczeniu .powstania 
roku LSfiSM. z następującym  program em : słowo 
wstępne wypowie prof. Wl. Mossorzv. wykład 
..Powstań e. styczniow e w obraizach A rlura Grott
gera''. ilnisir. obrazam i św ietlnenń, wygłosi p. Ma- 
rja Tomaszkówna, śpiew. p. W anda Szczepańska

serca. Śmierć nastąpiła natychm iast. Morderczy
ni udała się natychm iast po czynie do adw okata, 
któremu opowiedziała tło zbrodni, poczem oddala 
się w ręce policji. Na miejsce zjechała komisja 
sądowo lekarska.

A RESZTO W A N IE AKTORA ZA O SZU STW A. 
Ze Lwowa donosizą: Aresztowano tu pod zarzutem  
popełnienia szeregu oszustw  b. dyrektora tea tru  
Franciszka f io lk a . Arespiowanv założy! przed nie
dawnym  czasem  Związek artystów  am atorskich 
scen polskich, a następnie został dyrektorem  sce
ny am atorskiej przy „Sokole". Następnie Molik 

> w ystarał się o szereg subsydiów od f zw czfon- 
! ków w c ie ra jący ch . Pod pozorem daw ania posad 

Bulik wyłudzał wysokie kaucje, których następnie 
nie Zwracał.

ARESZTO W A N IE FAŁSZERZA  DOLARÓW  I 
PRZEM YTNIKA KRADZIONEGO ZŁOTA. O negdaj 
wydz ał śledczy polecił aresztować w Żółkwi, h an 
dlarza końmi. Seliga AUschiilera, p s i  zarzutem  
fałszerstw a dolarów i przemyca aia kradzionego 
złola do Niemiec. Sprawa Allschfdera pozostaje 
w ścisłym  związku z w ykrytą przed kilkoma m ie
siącami aferą fałszerską banknotów  do larow rrh . 
Aresztow ano wówczas Szczepana Bodz ooha, Sa
m uela Gcllensteinn i Mosesa Korna AltscbfHer 
kilkakrotnie był już wm ieszany w podobne afery, 
za wsze jednak udało mu się wym knąć spra wiedli wo- 
śei. W czasie rewizji znaleziono u n ego klisze 
banknotów  5-dolarowych, oraz kilka banknotów  
tO-dolarowyeh, przernbionych z banknotów jedno- 
dolarcrwycłi. Znaleziono również wielką ilość

ntaiłr,T»o i „ n» n n e  ■ —  in y in ą n n a rm w c i n a  te re n ie  (w rę g o w e g o  Urzci
25 7 3 ^  5  :  °  P a .Cf  ° heJm'UJą7 ch  Ziemskiego tendencją w ybitnie rozwojową'.40./d  proc. (obsz. ogóin.) zuzylo na aosnodar- W zakres,o  u  ____

i ,  ,-^h ze  ̂ Mikulski, solo for-1 przedmiotów ze złota, pochodzących prawdopodo-
lm ie z kradz eży Zachodzi podejrzenie, że Ali— 
schilller zajmuje się również paserstwem  i* prze
m ycaniem  kradzionych przedm iotów do Niemiec. 

CIĄGŁE UCIEKANIA Z LITW Y . Z W ilna dono-

25.73 proc. (obsz. ogóln.) zużyio na gospodar
stw a samodzielne, 6918 parcel (66 95 proc. 
obsz. ogól.) na powiększenie karłow atych go
spodarstw , 70 parcel (3.70 proc- obsz. ogóln.) 
na cele specjalne, 220 parcel (1.19 proc. obsz. 
ogóln.) n a  kolonje robotniczo urzędnicze.

W ielkość gospodarstwa samodzielnego w y
nosi przeciętnie 4 26 ha., wielkość parceli do
datkowej do gospodarstwa karłowatego wynosi 
przeciętnie 1.13 ha, wielkość parceli robotni-

v -   ;---------■■ _
W zakresie m elioracji przeprowadzono 8 

ekspertyz na obszarze 4830 ha., opracowano 
zaś projektów m elioracyjnych 4 na obszarze 
1765 ha. Ekspertyzy i projekty ineljoracyjne 
opracowyw ane byty  w yłącznie w gm inach 
scalanych.

W związku z parcelacją i scalaniem  uidzie- 
’a ł Okręgowy Urząd Ziemski obok pożyczek 
PatYsliwowego Banku Rolnego pomocy kredy
towej z funduszu ulgowego kredytu

K R C M I K A .
Kraków, 27 stycznia.

Unifikacja ustawy górniczej.
M inisterstwo przem ysłu i handlu kończy u- 

7gadnianie projektu ustaw y górniczej- i która 
zunifikuje w szystkie trzy ustaw y, ’ w ydane 
przez państw a zaborcze, a obowiązujące do 
dnia dzisiejszego.

Organizacja korpusu straty 
granicznej.

Ministerstwo skarbu opracowuje projekt roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie or
ganizacji korpusu straży granicznej. Korpus 
straży granicznej, wedtug projektu oparty bę
dzie na podobnych zasadach organizacyjnych, 
jak i K. O- P. i będzie mial za zadanie ochro
nę granic w szystkich, łącznie z Kresami wacho 
dniem i i poludniowe-mi Rzplitej.

Podwyżka poborów wcjakowych
„Dziennik U staw" nr. 7 ogłasza rozporzą- 

dzenie prezydenta Itzplitej o podwyższenia po
borów wojskowych w  służbie czynnej z dn.
1 stycznia b r  o 10 proc.

Konferencja łączności bibljotek.
Dr. Edw ard Kunze, dyrektor Bibljoteki Ja 

giellońskiej 'wyjechał do P aryża zaproszony 
przez „Institute lnternaitionale de Corporation 
In tellectuelle1' przy Lidze Narodów- do wzię
cia  udziału w posiedzeniu komitetu ekspertów, 
na którcm mają być przedyskutowane szcze- 
góty rezolucyj, powzięiych przez ekspertów 
bibliotecznych podkomisji bibliograficznej w 
spraw ie utw orzenia przy Instytucie b iura łącz 
ności bibliotek. W konferencji wezmą UdziaJ 
dyrektorowie k ilkunastu najpoważniejszych 
europejskich i am erykańskich bibliotek naro
dowych, a dr. Kunze został zaproszony jako 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej, k tórą zagra 
niczne kola naukowe uw ażają jako polską bi
bliotekę narodową. Dr. Kunze będzie na tej 
konferencji reprezchtowuł polskie bibljoteki 
państwowe. W tymże Instytucie pracuje i re 
prezentuje fmlskie kola naukowe prof. Uni
w e rs y te tu  Jagieł, dr- YVI. Folkierski- a przed
tem  byt jego członkiem prof. uniw, w arszaw 
skiego dr Oskar Ilalecki, były uczeń i pro- 
efsor Uniwersylelu Jagiellońskiego.

O zamach na małpy.

lepja.nowc: p. Mar ja  Klisiewicz. W stęp wolny dla 
wszyslk eh.

Z SOKOŁA K RA KOW SKIEGO. Dancingi dla 
członków Sokola, ich rodzin, oraz. wprowadzonych 
gości odtwwać się będą każdej niedzieli i trwać 
będą od godz. 5 do 9 wieczorom. Pierwszy taki 
dane lig odbędzie się dnia 29 b. m. Dalszych in- 
formacyj w k in la  kancolarja Sokola codziennie od 
godz. 5 do 8 wieczorem.

Z TO W A R ZY STW A  HISTORYCZNEGO. W so
botę 28 h. m. o godz. fi wieczorem odbędzie się 
posiedzenie krakowskiego oddziału Tow arzystw a 
Historycznego (sala semina.rjum archeologoznego, 
Bibl. Jag., parler). Na porządku dziennym  odczy- 
ty: 1) prof. dr. W. Sobieski 7, najnow szych dziel 
o Pom orzu; 2) dr. Józef Dutkiew icz: M inisterstw o 
spraw  zagranicznych w czasie pow stania listo
padowego.

ODCZYT 0  CASAN OW IE I DON JU A N IE w y
głosi dr. M Kantor dzisiu.j -piątek) w Kollegjum 
wykładów naukowych, o eodz. 7 w ie c z o re m .

„BOGACTW O PO LSK IEG O  M O RZA ". Pod tym
tytułem  wygłosi prof. M. Siedlecki odozyt w lokalu 
Polskiej YMCA w p ątek 27 1). m Odczyt ilustro
w any będzie licznem i, bardzo ciekawymi obra
zami świc-tlnemi Poc.ząlek o godz. 7.30 wieczór. 
W stęp 1 z!., dla uczącej sic m łodzieży i uczestn i
ków Ognial,a óO gr.

OFIC. KASYNO GA RN IZO N O W E W  KRAKO- 
W IE  urządza w .sobotę 28 b. m. o godz 9 wiecz. 
w.wartą karnaw ałow ą lombolę z tańcam i. W stęp 
wyłącznic za im iennem i karłam i wstępu.

W ,  ł M w t i n i ^ w i l .
W YJAZD MARSZ. PIŁSU D SK IEG O  DO K RY N I

CY. W czoraj prem ier m arszałek PiLudski wyje

w nika b. wojsk polskich. Nabożeństwo odbędzie 
się staraniem  cechu szewców krakowskich.

O ZA B EZPIECZEN IE KOM UNIKACJI SAM O
CHO DOW EJ. W ydział bezpieczeństw a publicznego 
w Krakowie wzywa ludność, a w szczególności 
m łodzież wiejską, do odpowiedniego zachow ania 
się względem przejeżdżających przez osady grn n- 
ne samochodów. Z darzały się bowiem liczne wy
padki, że zarówno młodzież wiejska, jak i d z ie c i,: n  ,, : : ----- ~   V  '‘"'j1*
iw /s ta w io n e  bez dozoru n« .dresach publicżnych, M a-^a lk a  wraz z rodziną dn M aiszaw y
olurzwcaly przejeżdżające aulo kam ień-am i, u k la - 1 . '/M k ' ,,<n f,T1'
dały belki na drogach i t. d. W ybryki te często 
kończyły się katastro fą  samochodów, skutkiem  
czego życie ludzkie było narażone na niebezpie
czeństwo, a ponadto powodowały ustalenie się 
niekorzystnej opinj; u obcych, przejeżdżających 
przez obszar tutejszego okręgu wojewódzkiego.
W tym kierunku urząd wojewódzki wydal stoso
wne zarządzenia, by w innych pociągano do od
powiedzialności, a  w razie niew ykrycia sp raw 
ców. by gminv odpowiadały za w ydarzenia zaszłe 
na jej Icrytoi-jum. Również kurnlorjum  szkolne 
wydało polecenie- by nauczyciele w szkołach po

szą We środę na odcinku Rykont zgłosili się na 
posterunek K. O. P. przybyw ający z L lw y  socjal
demokrata Jakób Liskaoskas i policjant litewski, 
niejaki Radkiewicz, którzy oświadczyli, iż ueic- 
kają z L twy przed prześladowaniem  rz.ądu litew 
skiego i powracać z. powrotem nie m ają zam iaru . 
7. zarządzenia władz, Radkiewicz i L iskauskas n a  
razie osadzeni zostali w areszcie do czasu wyja- 
ś n e n ia  pobudek, które skłoniły ich do ucieczki 

I z Litwy.

W e  ś w i n k o .
ZNOW U SKAZANIE PO LA K Ó W  W  KOW NIE.

„Kyrjer W ileński" donosi: Sąd wojenny w Kownie 
rozważy] sprawę W ładysław a Piotrowskiego, lat 
25, i Antoniego Jabłońskiego, lat 26- oskarżonych 
o to, -‘"T  będąc obyw,-Rolami lilewskim i, służyli 
w wojsku polskiem w czasie wojny litewsko- 
polskiej. Obydwaj pod.sądni wyjechali do Polski 
w roku 1919. Pozatem akt oskarżenia zarzuca! 
Poitrowskieniii i Jabłońskiem u, iż należel. dix o r
ganizacji P. O. W. Nadto śledztwo m iało w yka
zać, iż obydwaj byli swego czasu zaw iktani 
w spraw y szpiegowsk e. W yrokiem  sądu Piotrow 
ski został skazany na 4 m iesiące więż enia, J a 
błoński na fi lat.

JA C ZEJK I W  SZKO ŁACH L IT EW SK IC H . 7  Ko
wna donoszą: Policja pólltycz-oa w Rosieniacb za
aresztow ała k.lku uczniów  miejscowego gimnazjum , 
z powodu przynależności do tajnei organizacji ko
m unistycznej.

POBORY O FIC ER Ó W  W  NIEM CZECH Jak 
wynika z berlińskich pi-un wojskowych na jednęa l r - . w '  •... : -------------- . . i . - niKa z noninsKicn pi^in woiskowych na joiine

Powrót0 --1 m'■ Kl /' l° >lUV a** \i- ' osobę w służbie wojskowej w N emczccb przypadat / W r o t  Al w r h y . v  r< v rl'/in n  Hn M - ip a -z a ..- ,.  r  .

ZMIANA W  N A C ZELN EJ RED A K C JI „E P O K I".
Rpdakcję naczelną głównego organu partii pracy 
..F.poka' ohcjmuije prof. dr. W acław  Makowski, 
bylv m iuislet, jeden z leaderów tej parfji.

ZGON DYR. ALEKSANDRA HERZA. 7  W a-rsza- 
wy telefonują nam : W czoraj wieczorem zmarł
w W arszaw ie Aleksander llerz, dyrektor b u ra  ki- 
ncTnal ogra licznego .,Sfinx“ i reżyser wielu filmów 
polskich. O statnio byl reżyserem  filmu „Ziem ia 
O bierana". Poza tem byl reżyserem  filmów. 
„Tajem nica p rzystanku tram wajow ego", „Niewol
nica m iłości". „To, o czem się nie mówi", „Iwon-,„ ,„ .- ^ .„ , , ,0 . i ,  y u r /,y c ilM U  yy SZ K lU aC ll p o -  J  I u ,  o  c z c i l i  S ię  I11C m O W l , „ I  w o n -

-szechnycb pouczali m łodzież o kon eozności kul- - „ tręd o w a ta  ‘ i t, d. Filmy jogo osiągnęły

Z W arszawy telefonują na.ni:
Jak się obecnie okazuje, śle-dzlwo w spra 

■wie pożaru pawilonu małp w miejskim ogro
dzie zoologK-znym w W arszawie weszło na 
nowe tory. Dochodzenia w ykazały, że terpen
tyna, którą dozorca rzekomo m ial rozpalać 
w piecu rozlana była po całym  budynku. Wo 
Łec tego sędzia śle-dczy skierował sprawę o 
zam ach na małpy do prokuratora.

 o§o---------
_ 111 ROCZNICA ŚM IER C I K ILIŃ SK IEG O . W dn 
"9 b. m. odbędzie się r ko-spie!0 DO. Dom inika
nów o godz. liJ Kinu ijiaboż.tTis1 wo żałobne za spo
kój duszy ś. p. Jana Kilińskiego, szewca i pulko-

. r- ------- ---------» oo-u numniMB WIJI-
Lucalnego zachow ania g-ię wobec przejedżających 
samochodów.

W  BARW NYM  K O R O W O D ZIE MASEK I STR O 
JÓ W  BALOW YCH na „Reducie P rasy" w yróżnio
ny zostanie najpierw  kostium  dam ski, czy męski, 
który najlepiej odda jedną z. postaci znanych  
w literatu rze  polskiej. Drugą nagrodę otrzym a je
dna z pań za najbardziej estetyczny i pom ysło
wy strój głowy; trzecią nagrodę otrzym a najpięk
niejsza sukniin balow a — czw artą najpiękniejszy 
kostjum  stylowy, — piątą  nagrodę o trzym a m aska, 
która najlepiej odda znany typ krakowski.

Bile(v na  „Redutę P rasy" są wprost rozchw yty
wane. N ieliczną jeszcze ilość nabyć m ożna w ro- 
dake.ji „Ozami" od godz. 6—7 wieczorem.

Kom itet „Reduty P rasy" urzęduje od godz. 8 w. 
w lokalu Syndykatu D ziennikarzy, pl. Szczepań
ski 7.

T E R 0 R  STRAJKU JĄCYCH F R Y Z JE R Ó W . Jak
wczoraj donosiliśm y, w Kra-kow-e w ybuchł strajk 
fryzjerów i że doszło do wykroczeń ze strony 
strajkujących. Obecnie — jak nna policja inform u
je — do zakładu fryzjerskiego przy ul Długiej 31, 
wlargłięlo czterech strajkujących osobników 1 we
zwali tam pracującego pomocnika fryzjerskiego, 
H enryka Latasicwicz.u, do natychm iastow ego opu
szczenia stanow iska, następnie zaprow adzili go 
do lokalu Związku zawodowego. Tu jeden z owych 
osobników, niejaki Korhasiewiez. pomocnik fryzjer
ski, uderzył I atasiew ioza dwa razy w twarz. To 
tym fakcie, udało się La-tasięwiczowi z lokaju wy
lecieć. K orbashw icz jednakowoż dogonił go, zastą 
pi! mu drogę i zagroził mu połam aniem  żeber na  
wypadek, gdyby ten wróci! do pracy.

W Y PADEK PR Z Y  PRACY. Pogotowie ratunko- ---  -------  - — ~ . i ufljwwm l iftu to"'
w e zaw ezw ano do Tadeusza W itkowskiego, stola 
rza, lat 23 liczącego, z„ajęle*o w \o ls k im  Przemyśle
O  .. i  - -  * 1'

. .. „ — , . „ „j ̂  i u ^Igkpnjlll l 1 ‘LUD I  ̂  ̂*
Sportowym , kić remu m aszyna połan-ila lewą rękę 
Po założeniu ipatni.-pku. ofiarę zawodu polecono 
opiece domowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala 18-letnią Anielę Sabadó-
wnę, która w jednej z bram  w pobliżu gmachu 
głównej poczty, w ypiła większa ilość kwasu k»'
U - l ----------  T,-----I - - nosu kwii.iu »«• I PIIPIFC SI*
holowego. Iow odem  rozpaczliwego kroku Sabadń ŹONE Oriewt-ii

- -..................... > vwrt*i««ił J
w stosunku do filmów polskich rekordowe powo
dzenie. On wprowadził na scenę Połę Negn, i Ja- 
dwiee Smopiirską.

LIK W ID A C JA  HOTELU „B R IST O L " W  W A R 
SZA W IE. Jak  nam  telefonują W arszaw  e grozi 
u tra ta  jednego z dwóch pierw szorzędnych i repre
zentacyjnych hoteli. Mim powicie hotel „Bristol" 
m a być zlikw idow any. W iększość akcyj tego ho
telu posiada Ignacy Paderewski, klóry wyraził 
o sla trro  życzenie sprzedaży swoich trzech tysięcy 
a k c y j.  Naogól istnieje 400(1 akcyj. 0  kupno akcyj 
pertraktuje jeden z banków , który  zaofiarow ał po 
125 dolarów Za sztukę. Bank — jak t»,ę dow iadu
jemy—  niem a zam iaru  prowadzić hotelu, lecz chce 
ulokować w nim biura swoje, pokrewne organi
zacje. m ieszkania dyrektorów , prokurentów  wvż- 
szyeh urzędników. Likw idacja hotelu ..Bristol" bę
dzie dla m iasta W arszaw y, cierpiącego na brak 
w ybitniejszych boleli, pow ażną krzywdą.

ZAKAZ PO LO W A N IA  NA D RO PIE, W IE W IÓ R 
KI I  Ł O SIE . 7. W arszaw y donoszą: M inister ro l
n ictw a wydal rozporządzenie, zabraniające całko
wicie polowania na dropie, wiew órki i losie-byki. 
Fa.kaz Wydany został n a  przeciąg jednego roku 
i wszedł w życie z dniem  24 stycznia na colym 
obszarze Rzeczypospolitej, z w yjątkiem  wojewódz
twa śląskieeo.

M O RD ERSTW O . 7. W arszaw y donoszą: We 
czwa,rtek po południu w domu przy ul. Tam ka 4f, 
czeladnik rzeżniczki Nowak zastrzeli] rozwódkę, 
•brokjele-wiiozową, żonę nzeźnika, u którego praco- 
wuI i z którą żyl- strzelił do jej 18 letniego syna 
tmczem sam się zabił. Jankielew iozow a i Nowak 
zginęli na miejscu, syna Jankielewiiazowej prze- 
wieziono w stan ie  ciężkim  do szpitala.'

Z pozostawionego przez Nowaka listu wynika, 
że pijpelnil zluw lnię, kierow any uozaiciem zem sty 
wobec Jn.nk iele wieżowej, k tó a  zdradzała go, 
a przychw ycona n a  gorącym uczynku przez No
waka, oosfanowila rozejść się z nim. prżycz.em 
zagroziła odebraniem  mu sklepu rzeżniokiego, do 
którego i Nowak włożył swoje pieniądze. Jankie- 
lew iczow a wkrótce zm arła. Zwłoki wszystkich 
trojga odstawiono do prosektorium .

K U PIEC STB Y JSK I ZAMORDOW ANY PR ZEZ

wnej były — iak nas inform ują — n.osnnski da
mowę. ,

N IEU D A ŁE W ŁAM ANIE. Aresztowano niejakie 
go Franciszka Bielenia, włóczęgę, który usiłował 
w łam ać » ę  do m ieszkania Jana Czyża- zam ieszka
łego przy ul. Krupniczej 0. Bieleń został ujęty 
przez w łaściciela m ieszkania w momencie, kiedy 
wytrychem  m anipulow ał w zamku

5-fiOO mk. m iesięcznie. Szcizególnio wysokie są 
uposażenia oficerów Reneru 1 m iesięcznie pobiera 
24.000 m., pułkownik 12.GO0 mk.. k a p ta n  5.910 
porucznik 4000 mk.

ZGON ZABÓJCY PLEW EG O . 7. Rygi donoszą: 
IV M oskw ę zmarł (eden z uczestników zabójstw a 
m inistra  Rlewego. Sikorski.

M A SO W E ZAMYKANIE FABRYK PRY W A T 
NYCH W  S O W D E PJI. Jak donos/ą do lwowskiej 
„Ga,zety Porannej" z. pogranicza sowieckiego, 
w Kazaniu i Nowrorodzie zam knięto przeszło 60 
pryw atnych fabryk i w ększych przedsiębiorstw  
przem ysłowych. Robotników i colą adininislracię 
tych fabryk wyrzucono na bruk, a w laśrjrie li ze 
słano do kraju Narynukiego. Represja la spowodo
w ana została tem. że fabryki swą tanią produkcją 
w ytw arzały konkurencje dla fabryk rządowych 
i w len sposób uniem ożl wiły przeprowadzenie 
planów przem ysłu rządowego. Ten niezwykle po
mysłowy sposób zw alczania „nieuczciw ej kon
kurencji" stosuje się również na szeroką skalę 
wobec w szystkich p ryw atnych  handlarzy  zbożem. 
H andlarzy tych wysyła się na Rybir, a zakupione 
przez n ch zboże rząd konfiskuje na rzecz glo- 
dinnevrh m iast przem ysłowych.

SIO STR ZEN IC A  PA PIEŻA  ŻY JE Z W arszaw y 
donoszą' Z kól nuncja tury  papieskiej w W arsza 
wie kom unikują, iż depesze pochodzące z Be-lina 
o zam ordowaniu siostrzenicy, p ap eża , nie odpo
w iadają praw dzie. Inform acja powstała na skutek 
tego, iż u przyjaciółki siostrzenicy pam eżą. d a le 
kiej kre-wnej jego. Ługi R n lt .  popełnione w łam a
nie w chw ili, gdy obie panie znajdowały się na 
przechadzce.

OLBRZYM I PODATEK SPADKOW Y. Z Nowego 
Jorku donoszą: Zm arły In Stefan Harkness, w spół
założyciel S tandard  Dii Oomp., pozostawił spadek 
w wysokości .107 milionów dolarów Dodatek spad
kowy od fej su m y « wynosi 18 milionów do lcó w .

D ZIK IE NADUŻYCIA TELEFO N Ó W  PRZEZ 
PU BLIC ZN O ŚĆ W  PARYŻU. Jak donosi prasa 
paryska, ja.kaś grupa ludzi wysoce niekulturalnych 
od pewnego czasu dopuszcza się dzikich w ybry
ków zapomooą telefonów. Jakiegoś nieszczęsnego 
posiadacza telefonu budzi laki nicpoń w nocy za
pytuje go, która godzina. Ten nieszczęsny czło
wiek jest lekarzem i nie może odstawić słuchaw 
ki ze względu na swoją khjentelę. Jakiem uś kup
rowi na lonże przywieziono kasę ogniotrw ałą, 
którą on rzekomo zamówił telefonicznie W zięci 
telefonem na kawnl krawcy przychodzą brać m ia
rę do hldz.i zdum ionych, inni przynoszą apara ty  
radjdwe, lalki, żelazka do prasow ania. Ale dueką 
n ę  gorsze nadużycia, wprost, zbrodnio/,e l *nk: 
pewnej pani doniesiono telefonem, że właśnie iftj 
m ąż został uwięziony z powodu sprzen iew icr-en it. 
Pewnego m ęża zawiadom iono, że jego zona ma 
właśnie schadzkę ze swoim kochanki eu w domu 
schadzek. Mąż wpad! do owego domu , /.'wtal 
pokoje puste- z wyjątkiem  jednego, dn kló; *n s r.  U U O S  V * l  «> V  WT JŁ M. i l U U U  | żl > ^  K-*I '• J / w - n s . ' t. ■! V |UI|‘ II III lt“  ■ ( I I * ' ’ i 1 '  . 'D l  K t ( '  I 1 ^  1 V

aj w Stryju rozegr’ 1 s ir  p-ciury dra- ! dostał i spłoszył n ieznaną parę kochanków W nic- 
niat rodzinny, którego ofiarą padl 45 letni kupiec, i których wypadkach te niewczesne żarty srown-ln- 
V chał Plodzień, który od dłuższego czasu odda- 1 wały nerwowe w strząsy Zarząd telefonów R|o-
wiil Rię pijaństwu, bijąc i szykanując żonę i dzie 
ci. Położenie ż.ony. Anieli Pio l/.ieniowej. staw ało 
się z. dniom każdym coraz bardziej roznac/.liwe.
Ody w’ nocy z punicdziialku na wtorek Plodzień |
wriHiil z n o w u  do d o m u .  ż n n a  jego n ie s p o  j ................
strzeżenie wyięla nwi /. kieszeni rownKyei. z któ-1 Jeden z dzienników pociesza nu 
rego oddala do Plodzicnia dw a strzały w okolicę I manja „sam a z siebie" minie.

warzyszenie abonentów  telefonicznych ta' 'wn- 
no „L 'A ndat"; to jest „L Associaton nat-om iT des 
abonnes du telephon". czynią wszystko, ażeby r>o- 
lożyć kres tym  nadużyciom', ale bezskutecznie. 
V!epodobna jest wvk-vć sprawców tych nadużyć

i ■zrunić, że fa
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W arszaw a, 27 stycznia. A resztowania w 
zw iązku  z działalnością nadzw yczajnej komi
sji do Talki z nadużyciam i trw ają w dalszym 
ciągu. Prócz aresztow anych dyrektorów Banku 
budow lanego dra Wys-zatyńskiego i inż. Re- 
chow icza został wczoraj aresztow any trzeci b. 
dyrektor bankn dr Kozubski, który obecnie 
jest jednvm z kierowników Orbisu. Dr Kozub
ski był przesłuchiw any przez sędziego śled
czego przeszło 4 godziny.

W szvstk;m aresztow anym  grotzi kara  wię- 
Eienia do 6 lak

Jak donosi ,,K irje r P oranny” , aresztow a
n ia  powyższe stoją w zw iązku z m asowym

(Telefonem  od naszego korespondenta).
eksportem jaj zagranicą przez spółkę szwaj
carską, finansującą budowę hotelu ,Helvetia“ 
w W arszawie. W spraw ę Ba.nku Budowlane
go i hotelu „HelveUa“ w m ieszany jest ponad
to szereg osób.

W związku z aresztow aniam i „Kurjer Po
ran n y "  pisze:

Zdołaliśmy ustalić, że kom isarzem  rządu w 
B ark u  Budowlanym w okresie, w którym po
pełnione były nadużycia, będące przedmiotem 
śledztwa w komisji nadzw yczajnej był dr Ka
zimierz Żaczek, członek komitetu wyborcze
go bloku Ch. D. i P iasta. ‘

Złodzieje z  „najlepszego towarzystw?
Aresztowanie słuchacza agrcnomji i jego towarzysza

za kradzież futer.
(Telpfonpm  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27 stycznia. W ładze policyjne 
aresztow ały w W arszaw ie Tadeusza Zarembę, 
słuchacza szkoły agronomicznej w Katowicach 
i M ieczysława Szeligę Szeligowskiego, podają
cego się za oficera rezerwy. Jak stwierdzono, 
obaj krad li w hotelach i m ieszkaniach pry-

nie, że za futro wartości 10.000 zł. brali po 
1.000 zł.' Obaj żyli równocześnie bardzo sze
roko, byw ali w najlepszych tow arzystw ach, 
w  restauracjach i na dancingach. W ykrycie 
procederu, jaki upraw iali, nastąpiło wskutek 
tego, że złodzieje zawodowi odczuwający kon

W: ̂ zie»ie w Cardiff otoczone barykadami.
Przed straceniem morderców footoalEstu Lewisa.

(Telegram, w łasny „N. R eform y").
Londyn, 27 stycznia W yznaczone na dzi

siaj stracenie dwóch górników w Carditf za 
zam ordowanie gracza w piłkę nożną Lewisa 
rozrasta się na drugą alere Sacca i Vanzet- 
tiego.

Jakkolwiek zebrano więcej niż 400.000 pod 
pisów na prośbie o ułaskaw ienie skazanych, 
sir Ansten Cham berlain w swym charaKterze 
jako zastępca m inistra spraw w ew nętrznych 
postanowił nie przedkładać królowi prośoy o 
ułaskaw ienie.

Ośmiu z pośród 12 sędziów przysięgłych do
znało nowa*nvch wątpliwości co do strace

nia skazanych. Udali się oni wspólnie z n a j 
starszym  członkiem izby gmin 0 ‘Connore m 
do m inisterstw a Bpraw w ew nętrznych, gd; ie 
jednak nie zostali przyjęci.

Jak obecnie spraw a się przedstaw ia niem a 
najmniejszej nadziei na ułaskaw ienie skaza
nych.

W Caraift panuje wśród ludności olbrzym ie 
poruszenie. Policja ostrzegła świadków pro
cesu, aby w najbliższych dniach nie ukazy
w ali sie na u licach m iasta. W ięzienie otoczo
ne jest barykadam i, ka t pozostaje pod opieką 
policji.

Z r u c h u  wyborczego.

w atnych  drogocenne palta  i fu tra i sprzedn- Kurercję tych nowych am atorów kunsztu zlo-
w ali je paserom, a sprzedaw ali tak lekkomyśl- Jziejskiego nakierow ali policję na ich ślad.

S i n i e  u r n  za w i i M m i e  n ie m i o m
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W ąrszaw a, 27 stycznia- W dniu wczoraj
szy m odbyła się ciekaw a rozpraw a w sądzie 
okręgowym w arszaw skim  przeciwko w spółpra
cow nikow i redakcji „x\BC“ , pisującemu dro
bniejsze spraw ozdania z kabaretów  Rołlupai 
lo, oskarżonem u przez kompozytofJrtfc-kapel- 
m istrza W iehJera, klóry poczuł się dotknięty 
jedną z recepzyj Kolłupajły. Autor użył w niej 
następujących słów o kompozycji W iehiera: 
„M uzyki do tego utworu użył już niejaki Bizet

w  niejakiej „Carm enie", wobec czego s ta ł się 
plagjat". Sąd okręgowy skazał wczoraj na
czelnego redaktora „ABS", S tanisław a Strze- 
etlskcigo na jeden tydzień, krytyka Kolia- 
pajłę za tego rodzaje spraw ozdanie na dwa ty
godnie aresztu. W kołach artystycznych spra
wa w yw ołała duże poruszenie, jestlo bowiem 
pierwszy wyrok, w k trrm  ;ąd skazuje kry ty 
ka za w ydrukow anie opinji o utworze arty 
stycznym .

Król Afganistanu w Europie
Podróż króla i królowej U ganistanu jest dla 

starej Europy faktem podwójnie interesują
cym , jako ważny czynnik w w ysiłkach ku 
europeizacji narodów i rządów W schodu; ja
ko pomoc dla cyw ilizacji światowej, coraz 
bardziej przez komunizm sowiecki zagrożo
nej, Związek Afganistanu z państwam i, pod- 
pisanem i na Traktacie W ersalskim  może tu 
służyć za przykład.

W edług rozm aitych dzienników egipskich 
I w łosk;ch. król i królowa Afganistanu prze- 
opjeni są pragnieniem  zjednoczenia staroda
w nych  swoich zwyczajów z naszem i ideami 
socjalnem i i politycznem i; tem samem pra
gnieniem  nacechow ane są adm inistracje pań 
stwerwe od Taszikentu i A fganistanu aż po 
Indje i poprzez Persję do Beluchistanu.

P rzestrzeń ta jest ogromnem polem dla do
świadczeń. Istnieje tam  niebezpieczeństwo 
kom unizm u Równowaga umysłów jest tam 
jeszcze trudna do ustalenia przez proste n a 
śladownictwo insdytucji i metod europejskich.

O królu Afganistanu opowiadają, następują.-' 
cy rys charak terystyczny: podczas uroczy
stości, urządzonej na jego cześć w Kairze, 
ukazał się w jaknajbardziej m odernistycz
nym  stroju, składającym  się z popielatego 
su rdu ta  i z cy lindra tego samego koloru; jest 
to urzędotvy strój wielKich gubernatorów bry
tyjskich, noszony w Delhi, Madras, zresztą 
wszędzie. Królowa m iała również na sobie 
tualetę  „lady m ayoress" a elegancja i dy
stynkcja pary królewskiej odpowiadała w zu
pełności charakterow i ;ch strojów. Na zdzi
w ione uwagi niektórych u ltra -n ar jonaiistycz- 
nych pism, odpowiedział król: „rośród daw- 
nych afganistycznyeh strojów, jest wiele zbli
żonych do mody z Epsom; cyhtider przypo
m ina nasze wysokie tu rbany; przestrzeń, dzie
ląca  nas nie jest tak w ielka".

Było to powiedziane z hum orem  i fakt ten 
zanotow ano. Tę sauną oryginalność decyzji 
i słów okazał król A fganistanu w  zarządze
niach, którem i stw orzył nowy, a zarazem  tra- 
dvcjonality Afganistan. Już od szeregu lat, w 
swych gruntow nych reform ach wzorował się 
n a  instytucjach europejskich, odbudował m ia
sta , w yznaczył drogi, w zniósł pałace i hotele; 
postaw ił na nogi organizację w ładzy rządowej, 
w  której skład wchodzą m inisterstw a, arm ja, 
u ła tw ien ia i bezpieczeństwo kom unikacji; ood 
tym  względem Afganistan, którego rząd zacho
w ał jednak całą niezależność w stosunku do 
Zachodu, może sfużvć jako przykład.

Obecnie, król i królowa odbywają długą po
dróż, w czasie której zaw ierają nowe stosun
k i przyjacielskie. W Egipcie przyjęcia były 
w yjątkowo serdeczne; w Bzymie, król wioski 
dekorował najwyższym  orderem swego gościa, 
który przyjęty został na audjencji przez pa
pieża, a następnie przez kardynała Gaspari, 
z którymi też zamieniono ordery. W Londy
nie rząd brytyjski przyjął króla Afganistanu 
uroczyście, z zaznaczeniem , iż ubolewa nad 
tem, że nie posiada pałacu godnego swycn 
gości... Potem przyszła kolej na Paryż.

Podczas, gdy potwierdzają sie w ten spo
sób dążenia do wzajemnego oparcia i jedno
ści, komunizm sowieem. u za ze rz a  swoją pro

pagandę, a rządy, ze swej strony liczą się co
raz bardziej z koniecznością obrony siebie, 
swych poddanych, protegowanych i aljan- 
tów. <

Niektóre części Wschodu są już niestety 
zarażone tą  propagandą: ukazał się niedaw 
no tekst nowego Traktatu  przyjaźni i wza 
jemnej pomocy, zawartego z końcem paździer
nika (następny po traktacie z 1921 r )  pomię
dzy komisarzem Czicjmrinem a rządem  P e r
s j i , będącej gtównym etapem na drodze ku  
Indji.

Zauważono :esznze w  Djeddah wyładowa
nie okrętu rosyjskiego, przepełnionego agen
tam i i produktam i wszelkiego rodzaju, prze
znaczonemu dla pielgrzymów z Mokki. Z Pale
styny sygnalizowane jest coraiz to rosnące 
w  lic.żbę przybyw anie w ysłanników  komuni
stycznych. m ających za zadanie stworzenie 
i ogłoszenie republiki arabskiej.

Przeciwko temu niebezpieczeństwu organi
zuje się obrona: pierwsiz-a Turcja podjęła
akcję w  tym kierunku i na swój sposób oczy
ściła teren zapomocą prześladow ań, depor- 
tacy : i aresztowań- W prowincjach Sm yrny 
i Ada-ny w szystkie podejrzane koła zostały 
już z końcem grudnia pozam ykane lub są pil
nie strzeżone. W Iraku, Y-sm-en i I-Iedjaz za
niepokojeni w)adze podwoiły gorliwość w mo
dernizow aniu kraju, w nadziei, iż ochron- je 
to od destrukcyjnych usiłowań Rosji, schodzą
cej ponownie do poziomu barbarzyństw a.

Sprzym ierzone państw a obse^-u ją  swoich 
wrogów i obl-iczarą wzajem nie swoje siły. 
P rzyjazny gest Argamistanu, jx>dającego rękę, 
jest w  tej ciężkiej w alce przykładom  godnym 
naśladow ania.

Monika telegraficzna.
Zderzenie krążowniku z łodzią 

podwodną.
(Telegram  iskro w y „N. R eform y").

Londyn, 27 stycznia. Z Coon w  południo
wej Ameryce donoszą, że krążownik peru
w iański , A lm irante" zderzył s i ę  z  peruw iań
ską łodzią podwodna R. I. na wysokości Bal- 
bao. Łódź podwodna została poważnie uszko
dzoną. Przy pomocy holownika trzeba było 
oba okręty doprowadź ić do brzegu-

Znouin zamaciin b o m M  w ffliicago
( Telegram  w łasny „N. Reform y").

Londyn, 27 stycznia- Jak donoszą z Chica
go, wczoraj wykonano Ła.m dwa zam achy bom
bowe. Dwóch ludzi, jadąc w  samochodizie,

' rzuciło bombą na dom zam ieszkały przez se
kretarza burm istrza, Tornpsoma. Dom legł 
w gruzach, fasady sąsiednich domów zostały 
zniszczone.

Równocześnie rzucono bombę n a  dom za
mieszkały przez b. szefa poiicji, Cha-rlesa 
Sionavery i znanego polityka, d ra Reed. Szko
da miaterja.lna jest znaczna.

Policja przypuszcza, że zam achu dokonały 
osoby wydalone z Chicago,

„Katolicka Unja Ziem Zacho dnieli* 
objęła całe Pomorze.

W dniu 2 i  b. m. zgłosiła ostatecznie Ch. D. 
aa Pomorzu przystąpienie do Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich.

W ten sposób również na Pomorzu powstał 
potężny blok wyborczy, który obejmuje w szy
stkie warstw y społeczne i reprezentuje k ieru
nek um iarkow any na płaszczyźnie lojalnej 
w spółpracy z rządem.

Do bloku tego należą: Chrześcijańskie Stron 
nictwo Rolnicze, Narodowa Unja Gospodar
cza S tann Średniego, Chrześcijańska Demo
kracja i Zjednoczenie Ludowe.

Blok powyższy połączywszy się z równo
ległym zespołem w W ielkopolsce i Małopolsce 
Zachodniej, tworzy dzisiaj jednolitą organiza
cją pod nazw ą: Katolicko-Narodowa Unja
Ziem Zachodnich.

Odzie i z kim idzie Ch. D.?
Z w ywiadu, udzielonego dziennikarzom  

przez przywódcę, chrześcijańskiej demokracji 
w .Małopolsce Wehodniej, ks Szydelskiego 
wynika, że: 1) Ch. D. w Małopolsce Wchod- 
niej pomjrrm w ystąpienia Narodowej Demo
kracji i Fiasta, pozostanie nadal w bloku, zor
ganizowanym  przez wojewodę Borkowskiego, 
2 \  lokalne porozumienia Chadecji, względnie 
Chadecji i Piasta, z Narodową Demokracją, o 
których mówiono w ostatnich czasach, obej
m ują m iasta W arszawę i Łódź, tudzież kilka 
okręgów w Kongresówce.

Dsisze akcesy do B. B.W . R-
w  Małopolsce Zachodniej.

D n ia  22 b. m. o d b y t  się w sal i m apris t ra tn  w  Z a to 
r ze  wipc . k tó r e m u  p rz e w o d n icz y ł  l e k a rz  m ie jscow y  
dr (iVzybow.ski. Roferat. p o l i ty c z n y  w yg łos i ł  p. W la  
dy s ław  W Ich ina n .  Po d y s k u s j i  p rz y ję to  jpdnorny&l 
nie  re zo luc ję ,  w k tó re j  z e b r an i  ‘p o s ta m iw ia ja  od d a ć  
sw e  gdośy na li s tę  B B W R .  (Nr.  1). W y b o rc y  m. Z a to ra  
donm£Aj<ł s ię  ro z s ze rzen ia  w ład zy  P r e z y d e n ta  1 re^ 
fo r m y  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j .  Na k o ń rn  w y ra ż o n o  
ho łd  P r e z y d e n to w i  Kzp li to j  i M arsza łk o w i  P i ł s u d 
ski em n.

Po w o łan o  do  żye-ia k o m i t e t  w y b o rc z y ,  z łożony  z 
k i l k u n a s t u  osób, n a  cze le  k tó re g o  s t a n ą ł  dr.  G r z y 
bowski .

W L n ń e u c łe  o dby ło  się  dn ia  2(1 b. m. z g ro m a d z e n ie  
p rz e d w y b o rc ze ,  na  k tó re m  p r z y ję to  r e z o lu c ję  soli 
d n rn e g o  p o p a r c i a  l i s ty  Pdoku W s p r łp r a c y  z Rządem .

D n ia  20 b. m. o d b y ło  się  w N ie p o ło m ic ac h  ze
b r a n i e  cóiein o m ó w ie n ia  s y tu a c j i  p r z e d w y b o rc ze j  1 
s tw o rz e n ia  j e d n o l i t e g o  f r o n tu  w y b o rcz eg o .  Na ze 
b r a n iu  tom p. d r .  W Im c r  w dłnższem  p rz e m ó w ie n iu  
w s k a z a ł  n a  don ios ła  dz ia ła ln o ś ć  obecn eg o  rządu  i 
w e zw a ł  z e b r a n y c h ,  a b y  p rz y s tą p i l i  do  s tw o rz e n ia  Pdo- 
kn W s p ó łp r ac y  z R ządem .  Ż e b ra n i  ośw iadcz y l i  się j e 
dno g ło śn ie  za  p o p a rc ie m  rzndn ,  w y r a ż a j ą c  nad z ie ję ,  
że rz ąd  -napraw i b łędy  d a w n y c h  rz ą d ó w  zab o rcz y c h ,  
k tó re  z a n i e d b a ły  z u p e łn ie  to h i s to ry c z n e  m ias teczko ,

( L )  W T a r n o w ie  pod p rz e w o d n ic tw e m  p. W te lg n s a  
o d b y ło  s ię  z e b r a n i e  w ó j tó w  z p o w ia tu  t a rn o w s k ie g o .  
R e f e r a t  w yg łos i ł  p rof .  W o jc iech o w sk i ,  k tó re  swoje  
przemówienie^ zak o ń cz y ł  o k r z y k ie m  na  eześć  prez. 
M ościck iego  i M arsz .  P i ł su d s k ie g o .  Po r e fe r a c i e  z o r  
g a n iz o w a n o  p o w ia to w y  k o m i t e t  w y b o rczy  i- p o s t a 
now iono  z o rg a n iz o w a ć  g m in n e  k o m i t e ty  w yborcze .

W  T a r n o b r z e g u  u k o n s ty tu o w a ł  s ię  ko m i te t  p o w ia 
to w y  B. B. W. R, z p. S t a d n ic k im  F r a n c i s z k i e m  na  
czele .  Do k o m i te tu  wesz li  p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s t 
k ich  g m in  o r a z  o r g a n iz a c j i  g o s p o d a r cz y c h  p o w ia tu .  
D n ia  1 lu te g o  odbędzie  s ie  wiee.  na  k tó r y  m a  p r z y 
b y ć  s e n a t o r  Bojko.  — W  C zchow ie  o d b y ł  s ię  l iczny  
ir iec .  W y b r a n o  m ie j s c o w y  k o m i t e t  B. B. W. R. W 
pow iec ie  m y ś le n ic k im  o d b y t  się s z e re g  wieców B. B. 
W .  R. Na w ieeacb  ty c h  liczne rzesze  w ło ś c ią ń s tw a  
m nn ifp^fow nły  na cześć  M ar s z a łk a  P i ł su d s k ie g o .  — 
W S t rzy ż o w ie  n k o n s f v tu o w n ł  s ię  k o m i te t  p o w ia to w y  
B. B. W. R. z d y r .  P r a g ło w s k lm  na  czele .  W sk ład  
k o m i te tu  weszli p rz e d s ta w ic ie le  R a d y  m ie js k ie j .  
Z w ią z k u  S t r ze lec k ieg o .  Z w iązku  In w a l id ó w ,  Z w lązkn  
N a u c z y c ie l s tw a  o r a z  ludnośc i  ż y d o w s k ie j .  W K ę tac h  
o d b y ło  się  l iczne z e b r a n i e  m ie s zc zań s tw a ,  k tó re  o- 
ś w ia d c z y ło  się  z a  B lok iem  B e z p a r ty jn y m .  W y b r a n o  
k o m i te t  m ieszczańsk i ,  k tó r y  z w o łu je  na  dz ień 29 bm. 
wice,  W R a k ó w le a h  o d b y ło  się  z e b r a n ie  p ra c o w n i 
ków P a r k u  Lotn iczego .  U c h w a lo n o  je d n o m y ś ln i e  z a 
w ią z a ć  k o m i te t  w y b o rc z y  B. R. W. R. N a  cze le  ko 
m i te t i i  s t an ę l i  p. W inc.  K is ie l e w s k i ,  prezes ,  Zuzek  
M ich a ł ,  s e k r e ta rz .

Kandydatury P. P,  S.
Jfa.M Ew a, 27 styczn ia. — Jak się dow iadu

ję, P P, S. stawia w 37 okręgach wyborczych swo
je kandydatury. W niektórych okręgach doszło do 
noroznmienia pomiędzy P. P. £>■ a zbliżonemi ide
owe stronnictwami socjaiislów niem ieckich i ży
dowskich, oraz stronnictwami lndowemi „Wyzwo
lenie" 1 „Stronnictwa Chłopskie".

Kandydatury socjalistyczne w Doszczególnych 
okręgach na miejscach naczelnych są następu
jące: Warszawa-miasto: Bariicki, Jaworowski
Pransscwaj Warszawa podmiejska: Praner; Biały
stok: Blok Socjalistyczny: Erlich, Serkowski, Zer- 
be* Płock: Niedziałkowski; Włocławek: Piotrow
ski; Błonie: Dobrowolski, Krygier; Oz°stochowa: 
Puiak; Radom: Arc.sŁewski; Lublin Malin wski; 
Zamość: Pmólikowski; Krasnystaw: Niski; Pińsk: 
Leon Wasilewski, Dzięgielewski; Nowogródek: ci 
sami; Wilno-. Pławski, Sfążtwski; Lida: ci sami; 
Święciany: ci sami; Lwów; Artur Hansner; Bory
sław Diamand; Sambor: Loewenstein; Lwów pod
miejski: b. pu!k. St. Zakrzewski; Przemyśl: Lieber- 
mann; Jasio: Chndy; Kraków: dr. Bobrowski, dr. 
Marek; Nowy Sącz: dr. Marek; Chrzanów: Da-

. ryński, Żuławski, Kwapiński, Biała: Czapiński, 
Pająk; Zagłębie: Stańczyk, Cinpiai; Łódź Ziemią- 
cki, Kowalski. Kronig Łódź-Pabjanice: Szczerkow- 
ski, Zerbe; Kalisz Cardecki; Biała Podlaska: Cho- 
dynski; Puławy: Haianowski; Grodzisk: Drylow. 
ski; Inowrocław: Kaczanowski; Ostrów Łomżyń
ski: Dubois; Łomża Nowinki z „Wyzwolenia", 
Pzainecki z P. P. S Piotrowski z „Stron. Chtop "; 
Na Górnym Śląsku w trzech okręgach kandjsduikW 
Slawik, Machej, Reger — i Niemcy: Peschke i Lu
kas.

Hołd nadgranicznej ludności ruskiej 
dla M arsz. Piłsudskiego.

We wsiach Ujście i Frankopol, położonych t r i  
przy samej granicy Dolszewickiej — przy sposob
ności zebrania przedwyborczego, ludność ukraiń
ska samorzutnie i spontanicznie wyraziła swój 
hołd Marsz. Piłsudskiemu, wysyłając do niego de
peszę następującej treści: *

„Panie MarszalkuI Batko Piłsudski, ludnośd 
Ujścia nad granicą sowiecką wyraża Ci wierność 
i posłuszeństwo i oddaje się tylno pod Twoje roz
kazy". Depeszę powyższą skierowano do Marsz. 
Piłsudskiego. Jest to objaw o tyle znamienny i 
charakterystyczny, że pochodzi od ludności ufcra- 
ńskiej, zamieszkałej tuż przy granicy, donąd ta': 
często zapędzają się agitatorzy sowieccy, sie ją c  
zgniłą atmosferę us ojn komnnistyczneyo. Jak z 
faktu powv-2„zego widać — agitacja ich nie odnosi 
żadnego skutku, a ludność żywiołowo wyraża swa 
przekonania i swoją lojalność wobec państwa pol
skiego.

Litwini stają do wyborów.
Z W ilna donoszą: Jak wiadomo, L itw ini 

wycofali się z udziału w wyborach do sejmu 
na skutek wyraźnego zlecenia z Kowna, któ
re odmówpo im wczelkiej pomocy m aterial
nej i moralnej. Rząd kowieński stoi na stano
wisku, że udział Litwinów w w yborach dp 
sejmu polskiego sankcjonowałby poniekąd przy 
należność W ilna do Polski Z Dowodu tej de-* 
cyzji dńje się odczuwać wielkie niezadowolę-* 
nie wśród wdościan litewskich na W ileńszczy
źnie. Według ostatnich wiadomości ludność 
powiatu śitięciańskicgo postanow iła mimo 
wszystko wyłonić w łasny komitet w yborczy, 
domagając się jednocześnie od poszczególnych 
działaczy przystąpienia do akcji wyborczej i 
do w ystaw ienia w łasnej lis ty  L itw ini liczą 
podobno na jeden m andat.

Orgonii owinie snrjaiisfijcnicj 
p a n u  lifewshiej w Polsce.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arrzaw a, 27 stycznia. W W ilnie prowa
dzone są prace wstępne celem utw orzenia so- 
cjalno-aenmkratycznej’ part;^ litewskiej w Pol
sce. Na czele partii ma stanąć socjalista An- 
cewicz.

Konfiskaty dzienników  i odezw .
( Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27 stycznia. (W ir.) Onegdajsze 

i wczorajsze „Słowo Pom orskie" zostało skon
fiskowane, pierwszy za artykuły  polityczne, 
drugi za powtórzenie spraw ozdania o w iecu 
Z. L. N., odbytym w W arszawie i rozbitym 
przez młodzież m onarchistyczną.

W arszawa, 27 stycznia. (AW.J Z polecenia 
kom isarjatu rządu okonłiskowaną zostata 
wczoraj odezwa przedwyborcza Bnnan. Cały 
nak ład  odezwy skonfiskowany został w m ie
szkaniu wydawcy odezwy B ernarda Goldstei
na. Jednocześnie rkonfiskowaną została ode
zw a w yborcza Komitetu jedności robotniczo- 
chłopskiej.

A r e s z t f o w a n l o i .

W arszaw a, 27 stycznie. W zw iązku z zaj‘- 
ściam i. które m iały miejsce dn ia 25 b m., ai 
godz. 8 wiecz. na wiecu Narodowej Demokra
cji, w trakcie przem ówienia b. posła M aryl- 
sk igo, dowiadujemy się, że władze bezpie
czeństw a aresztow ały członków bojówki tego 
stronnictw a, studentów uniw ersytetu  w ar
szawskiego: F ranciszka Korczyńskiego, M.
Knbiczaka, Tadeusza i M ieczysława Miniew- 
skich, oraz B FJnksa. W ym ienieni w trakcie 
interwencji władz bezpieczeństwa, kopali po
licjantów. Podczas rewizji u nich znaleziono 
snecjalnego system u noże. Po przesłuchaniu 
wypuszczono ich na wolność. Odpowiadać o- 
ni będą za naruszenie bezpieczeństw a pub.L- 
cznego.
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KONCERTY

D n ia  2 7  s t y c z m r

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
•w piątek po raz 6-ty „Zielony frak" Flers‘a- 
Caillavot'a. W „Kiedy w rócisz? '1 M aughan'a 
role kobiece w ykonają PP. Niedźwiccka, Jaro 
szew ska, Zalewska i Kosmowska, męskie: So
snowski, Niewiarowiiciz, Duszyński i in. Reży
seruje p. Sosnowski-

„BIAŁE FARTUSZKI", Olbrzymie powodze
nie, jakie towarzyszyło premjerze „Białych 
fartuszków" K. K.runilowiskiego, powodzenie 
nieustępujące „Królowej Przedm ieścia", skło
niło dyrekcję teatru do w ystawienia „Białych 
fartuszków " przez cały tydzień. W czoraj na 
jwemjerze sala trzęsła się od oklasków roz.ba- 
wian-eij publiczności. Autora, oraz artystów  
w ywoływano kilkakcokn ie przed rampę. 
W szystkie śpiewy i tańce były bisowane. Dziś 
i następne dni ,.Białe fartuszki", w niedzielę 
29 b. m. o gad z. 3.30 „Królowa Przedm ieścia", 
wieczorem „Iliale fartuszki".

„TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE-
G 0 “ w Krakowie odegra dnia 28 j 29 b. m.
0 godznie 7.30 wieczorem baśń fan tastyczna 
-p. Zawolskicgo p- t. „Maciek królom", zaś w 
niedzielę 29 b. m. o rodź 3.30 wodewil K. 
Krumlowskiego p. t. „Śluby Dębnickie". Sala 
dobrze ogrzana-

REPERTUARYj 
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

P iątek : „Zielony frak".
Sobota: „Kiedy w rócisz?" (premjera-no-

IWOŚĆ).
N iedziela papoł.: ,-Retleem polskie" (eeny 

popołudniowe), wiecz. „Kiedy w rócisz?".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

P iątek : „Białe fartuszki".
Sobota: „Białe fartuszki".
Niedziela: Po poł. po cenach zniżonych

„Królowa Przedm ieścia", w ieczorem  „Królo
w a  przedm ieścia".

STEFAN ASKENASE, nasz  św ietny pianista, 
po sukcesach zagranicą, przybywa do Polski
1 w ystąpi w Krakowie z jedynym  koncertem 
w piątek 3 lutego w Starym  Teatrze, który to 
koncert będzie drugim koncertom abonam en
towym II st-rji.

JAŚ I MAŁGOSIA,* fan tastyczna opera 
W trzech ohraizach, która niedawno temu da
n ą  była w S tarym  Teatrze przy wypełnionej 
po brzegi sali i to przeważnie przez dzieci
1 młodzież, powtórzoną będzie we czwartek
2 lutego (święto M. B. Gromnicznej), o godzi
nie -4.30 po południu. Bilety, w cenie od 1 do 
4- zł., są do nabycia w k&sie dziennej Starego 
Teatru.

W IELKI DOROCZNY KONCERT, na którym 
zostaną w ykonane najnowsze utwory muzyki 
chóralnej. Z utworów kompozytorów polskich 
odśpiewane zostaną pieśni Walewskiego, Lip
skiego- Rizziego, Sołtysa i innych. Prócz pol
skich kom pozyryj chóralnych zostaną w yko
nane utwory Szuberta. Castagnoli, Lichowcc- 
kiego i piosenka Ay Ay-Ay Perez Fj-eira w u- 
kładzie dyrektora Iłcdusława W allek W alew 
skiego. Początek koncertu o godz. 8-mcj wie
czorem. Bilety są już do nabycia w  Kasie 
Starego Teatru.

pełna uroku, prostoty i naturalności Bronka, 
doskonała w każdeim słowie i ruchu p. Olska, 
sym patyczny Felek — Tadzio Pilarski, prze
miły podlotek, prawdiziwe „enlant terrible" — 
Kela Szafrańcówua, której brawurowy „kozio
łek" na zakończenie 11-go aktu wywołał bu
rzę oklasków. P. Pnzestrzelska była bardzo 
poprawną Adelą, a p. W irska stworzyła do
skonalą praczkę, co podnieść należy tembar- 
dziej, że nasuwało się tu porów-nanip z nieod
żałowaną ś. p. Anielą Kol ma n, która na pre
mierze grała tę rolę. Nie można pominąć rów
nież dobrych sylwetek lokaja i pomocnika 
szewskiego, jakie s-tworzyli pp. Bieg ais ki i Ko- 
strzewski, i zawadiackiej, pei-noj tem peram en
tu Stefki — p. W nękówny. Najpoważniejsze 
zastrzeżenia mam co do p. Rychtera, który 
pomimo swoich dobrych warunków zew nętrz
nych, nieszczególnie jakoś wyglądał, a przy- 
tem zupełnie niepotrzebnie patetyzowal, ro
biąc w ten sposób w rażenie sztuczności i prze
sady. Rewski, jako profesor żabolog Hipcio, 
miał trochę za mało humoru.

Balet z p. Górecką, M ław sk im , Rellówną 
i całym comps de balet, spisał się doskonale, 
wpro-wadza.jąc w akcję duże ożywienia. Orkie
s trą  dyrygował p. Lech-Bursa, który w akcie 
II dał wkładkę m uzyczną swego układu.

To akcie drugim publiczność gorąco wywo
ływała autora i dlugotrwałemi oklaskam i w y
rażała mu swoją sympatię.

W znowienie „Białych fartuszków" było po
mysłem nader szczęśliwym  i według wszel
kich prognostyków sądząc, wodewil ten liczyć 
może na długi żywot sceniczny. A. P.

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Czerwona tancerka" (Mnta Iłari). 
Corso: „W ęźniowie gór". (Tom Mix).
Nowości-' „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu" 

i „Motocyklem ponnd obłoki".,
Promień: „Skrzypek z Florencji" CK. Veidt). 
Sztuka: ..Czarna Yanus" (Józefina Backer). 
Uciecha: „Igrzysko namiętności". (Dolores del 

Rio).
Wanda.' „Dom bankowy Pat I Pafachon".
W arszaw a: „Ogniowa brygada"

Z  E S a t l i o .

Program  statui radiofonicznych:
na sobotę dnia 28 utyeznta 1H28 r.

K ra k ó w  (filiijj Godz. 12: Trntiam, s y g n  ezasn ,  bej 
nn łu  z  W ieży  M «r .lackiej,  kom. lotu .  m e t .  o ra z  kon 
ce r t  p ły t  g ra m o fo n , ;  goilz- l.V— 1’r a n s w kom- 
prosp.; grodz. 17 20—17.45: PuRachuika  d la  rodz iców i
w y ch o w aw có w :  l)r.  T .  Znznla .  re f .  K u r ,  Okr.  fcjzkotn.: 
,.\\'HpółczeHrui rodz ina  w ie lk o m ie j sk a  w obec  z ad a ń  wy  
c b o w a w c z y e h ” ; gpdz .  17.45—18.55: jTaiis tn .  z  W ursza  
wy; godz. 18.55—19.05: T r u n s m .  kotu,  1 AT; ro d ź .  19.05 
do l ‘l.J,V, Trnii&m. kom. ru in , t  godz. 19.15—1935: Ku*

należą m. in, portrety m arm urowe synowej 
artysty  oraz córki i „Głowa filozofa" zaku
piona przez muzeum w Pradze’.

WYSTAWA ARCHITEKTURY W  PŁOCKU. 
W Płocku odbyła się, staraniem  miejscowych 
architektów  w ystaw ą planów i projektów bu
dowli bądź już w ykonanych, bądź mających 
postać w Płocku i w okolicy. Część tych pla
nów dotyczyła upiększenia i uporządkowania 
w sensie urbanistycznym  samego miasta, 
część zaś przedstaw iała poszczególne budynki.

GŁOWA VENUS Z KNIDOS ZNALEZIONA 
W  KOPENHADZE. Z Kopenhagi donoszą: We
dle wszelkiego prawdopodobieństwa, w m u
zeum kopenhaskiein. t zw. Glyptotece Carłs- 
berga, znaleziono wśród zbiorów starogreckiej 
rzeźby plowę Venus z Knidos- której tors

znajduje się — jak wiadomo — w muzeum 
,,Le Cincjualenaire" w Brukseli. Duński a r
cheolog, profesor Plinkenberg podczas odwie
dzin w brukselakiem muzeum zwrócił uwagę, 
iż głowa znajdująca się w Kopenhadze musi 
należeć do tego tułowia. Pozwolono mu zro
bić odlew gipsowy, który przywieziono do 
Brukseli; przylegał zupełnie do w spom niane
go tułowia. Cała więc Venus będzie teraz, 
na podstawie wzajemnego porozumienia obu 
państw , um ieszczona w jednej lub drugiej sto
licy.

FRANCUSKA AKADEMJA WETERYNA
R II. Istniejące w Paryżu od roku 18Ti cer>t- 
ralne towarzystwo medycyny weterynaryjnej 
przem ianowane zostało w drodze dekretu na 
„Francuską Akademję W eterynarii".

Dział gospo«larcz«j
Kryzys niemieckiego rolnictwa.

inaitoócj;  gmiz.  19.35—20: Odczyt p. l. : „ P r z e g l ą d  po 
‘g łe g o  tygodnia** w y g i .  n r .  J .  

R eg u ła ,  wiecHokr. U, .1.; godz. 20—‘20.39: T r a n s m .

Teatr ..N owości11.
„BIAŁE FARTUSZKI", 

wodewil Konstantego Kramłow&kiego.
Rekordowe powodzenie „Królowej Przed

m ieścia" i sukces, uzyskany przez drugi wo
dewil Krumłowskiego „Białe fartuszki" w cza
sie wozórajszej prem iery, w ykazują najdowo- 
diiiie;, po ja.kdej linji iść powinien repertuar 
teatru  na ul. Rajskiej.

„Białe fartuszki" wyprow adzają na scenę 
mało, albo w łaściw ie prawie niewyzyskany 
tem at intym nego życia kam ienicy, oglądanego 
od strony podwórza, ze stylową już obecnie — 
Pompą, z druciarzem , handełesom, kataryn ia
rzem , tylnych schodów, przez które idą eks- 
prosi i praczki i gdzie odbywają się miłosne 
rendez-vous pokojówek z lokajami, oraz ku- 
ehni, gdzie rezyduje piękna kuchareczka, a ro
m ansowy panicz chętnie zagląda. Jak we 
wszystkich wodewilach Krumłowskiego, tak 
i tutaj jest ogromne odczucie i ukochanie za
nikających form staTego życia krakowskiego, 
stąd  specjalny urok tego, co ju i  „ginie 
w  życiu, aby ożyć w pieśni". Akoja „Białych 
fartuszków " jest zw arta i dobrze zbudowana. 
Rom ans panicza z piękną służącą Bronką nie 
został przedram ałyzow any, antor sielankę tę 
trak tu je bez egzaltacji i [>o chw ilach krótkich 
uniesień, żelazną logiką życii.a wydaje Bronkę 
za ekspresa- a paniczowi każe powTócić do 
dawnej narzeczonej — panny z dobrego do
mu. Nadzwyczaj zgrabne, p e łn e , humoru 
i wdzięku kuplety, ilustrowane milutką, melo
dyjną m uzyką Kkiera, przyjm owane były 
z gorącym aplauzem, Szczególnie wpadał 
^  ucho rzew ny refren piosenki 0 miłości bie
dnego studenta i panienki z kam ienicy:

„Te wspomnienia, to rzecz święta, 
Znam panienkę, znam studenta"-.

W znowienie „Białych fartuszków" przygo
towano starannie zarówno pod względem pry, 
jak i dokoracyj. Na czoło zespołu aktorskiego 
w ysunęli się przedewezystkiem pp.: Zdańska,

h e jn a łu  z W ieży M łj r joek ie j .  konń jn j .ka ty i  godz . 
20.3(1: T r n n s łn ,  z W a r s z u w y ;  goda.  22,80*—23.3<H Trtłittsrn. 
n i t f /yki  tan .

K a to w ic e  (42*2) Godz. 10,20—10.40; Kom. Polsk ,  Zvr. 
Zizchz.  Gosp .  W oj.  ŚL; godz.  10.40—17.05 W y k ła d  Ję 
zy k u  polakictcn (k u ra  w yższ y ) :  urodź 17.05—17.20: Ko 
tn u n i k a t y ;  godz. 17.20—17,43: T rans in .  & K ra k o w a ;
tfodz. 17.45—18 53: T n insrn .  z W a r s z a w y ;  godz. 18.35— 
10.15: K o ip o n ik a f y ;  godz  10,15—19.35: Kozmn i tońe i ;

godz. 10.35—20: TrniiHtri. ?. W a r s z a w y ;  gudz. *20,30—22: 
Tranfl in . k o n c e r tn  z W a r s z a w y ;  godz . 22—22.30: S y g n  
czasu  I k o m u n i k a t y ;  godz.  22,30—23.30: T r an e m ,  uiu 
zy k l  łniMfcznej.

W a r s z a w a  (1111) Oodz. 11.40—12: Kom. P. A. T.; 
godz.  12 : B y g u a ł  czasu ,  h e jn a ł  z W le iy  M ar jac k ie J .  
kom .  lo tu .  męt .  o ra z  m u z y k a  p ły t  g ra m o fo n . ;  godz .
14.40—15: K om . P A T .:  godz 15— u  20: Kom met .  gosp .  
godz . 10—10.25: . .P r ze g lą d  l i t e r a t u r y  łeduurogieziiej oh  
co,i o gm it ine h  s z k o ln y c h 0, wrygl.  »ł.vr. P a tk o w s k i ;  
godz. 10.25—10.40: N a d p r o g r a m  i k o m u n i k a t y :  godz.
10.40—17.05: f)dczy t  p. t. , .P rz o d s i ę h io r s t  vn k om una !  
ti0“ — w yg i .  prof .  d r .  Wł.  H igcUdseu; godz.  17.05— 
17.20: Koni.  PA'1’; godz .  17.20—17.45* . l i u d j o k r o n ik n 14, 
wygł .  dr.  M. S tc t ło w s k h  godz.  17.45^18.55; P r o g r a m  
<łla dzieci.  P A .  W a min  T a ta r k i e w i c z  opow ie  da lszy  
ciflg . .P rzy g ó d  Maciusia** J ,  P o m z ió s k ic j .  Poczoin nu  
d y e j a  z espo łow a:  ży w y  n u m e r  , ,M ojego  pisemku** w 
w y k o n a n iu  r e d a k to r k i  p. H uyno  A rc to w e j  or«*  « r  
ty s t .  scen .  w nrsz . ;  godz . 18.55—19.05- Kom. P A. T . :  
godz.  19.05—19.15: Kom. ro ln . ;  19.15—19.85; R o z m a i ło  
ńci; godz.  19.35—20: O dc zy t  z c y k lu  . P o r t r e t y  l l t e r a c  
k ie  p. t. . / rm ie u sz  R it tne r* ' — w-vgł. r e d a k t o r  Zdzi 
s ław  D ęb ick i ;  godz.  20.30; „ P ię k n a  I l e l e n i * ,  o p e r e tk a  
O ffm ihuehn .  Wry k o n a w c y :  O r k b s t r a  P. |{. pod d y r .  
W a c ła w a  KI szyk a. Zofln  D ohrnw łdska  P aw ło w sk a .  Mi 
chnJlnn  M akow iecka ,  AI<*ksnndor W as ie l  I In n i ;  godz.  
22—22.05: S y g n .  czusn  \ kom. lo tn .  m e t . ;  godz. 22.05— 
22.20: K om . P A T . :  godz . 22.20—22.30: Ko n. p o l i c y jn y ,  
s p o r to w y ;  godz.  22.30—23.30: T r n n s m .  m u z y k i  t a n e c z 
n e j ;  godz . 23.30—23.45: Kom, PAT.

P o z n a ń  (344.8) Godz. 12.45—14: K o n c e r t  g ra m o fo n . ;  
godz.  13: W p rz e rw ie  kone .  n o to w a n ia  g i e łd y  p ie 
n iężnej .  zbożow to w a ro w e j  i kom. P A T .;  godz. 17— 
17.20: G aw ę da  h a r c e r s k a :  godz.  17.20—17.45: P ogaw ęd  
ka p. t.; „ S p o r t  w dob ie  dz isiejszej*1, w yg łos i  p, d 
W a s i tu in :  godz 17.45—19: T r a n s m .  z W a r s z s w v :  godz. 
1 f>—19.10: N a d p ro g ra m ,  wygłfmi p. .Tnuusz W a r n e c k i ,  
a r t .  T e a t r u  P o ls k ie g o ;  gnflz. 19,10—19 35: 41 sza le kc ja

j ęz y k a  f r a n c u s k ie g o ,  w y k ła d a  p. O m e r  N ev en x ;  
godz.  19.35—20.05: O dczyt  p, t. . . ł . i r y k a  staropolska**.  
częAó I I I .  , .^.^^ykn miłostin** ( r e c y t a c j e  I o b jaS n le n ia )  
wygłosi  ka p .  G. R a t im fe ld :  gi.uIz 2ti,05—20.20: Kom. 
gosp . ;  gołlz. 20.30—22r W ieczó r  m u z y k i  lek k ie j ;  godz. 
22—22.20: y S g n a ł  czasu  Kom. m e teo r .  I P A T :  godz. 
22 30—24: T r u n sn i .  m uz .  t a u .  z w in j a r n i  „ P a i a i s

W iln o  (435) Godz. 10 35—10 .55: " łazetkn  r a d jo w a ;
godz . 10 55-17.20: „Ze  s t a t y s t y k i  l e ć n e . r  odczv t .  wygł.  
S. P n la n k io w ie z :  go<lz 17 20—17.45: T r a n s m i s j a  z W a r  
sza w y  . .R ad io  k ron ika* ’ Dr.  M Stępowslc iego; godz. 
17.45—18.55: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y :  godz.  19—11410: 
R o zm ai to śc i :  godz . 19.10—19.35: . W y s p ia ń s k i ,  p ra w o
daw ca  now ego  t e a t r u " ,  o dc zy t  7. e v k !n  „ K u l t u r a  ten 
IriT*, w v g l .  k ie ro w n ik  i i t e rn e k ł  R u l n t y  Mi<dinł O r  
licz: godz.  19.35—20: t.Miedzy na ruifjw-y ru c h  filmowy** 
tuiczyt.  w v głosi Leszek R zo l igow ski;  godz . 20.30: 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ;  godz  22.30—23.30: T r a n a m .  
m nzy k i  t a n  r  r ę s t  «t . Gpnrges*a

Kultura i sztuka.
JUBILEUSZ ARTYSTKf P Ilelcna Czar

necka artystka Teatru Nowego w Poznaniu 
święcić będzie w połowie lutego 30-lecie swej 
pracy scenicznej- Na jubileuszowe przedsta
w ienie tej artystk i dana będzie „Moralność 
pani Duiskiej" z p. Czarnecką, która odegra 
rolę Duiskiej.

NOWE PRACE KONSTANTEGO LASZCZKI. 
Artysta rzeźbiarz prof, Konstanty Laszczka 
pracuje obecnie nad uplastycznieniem  podań 
i bajek ludowych o ptakach, gadach i t p- 
Są to prace z gliny, kolorowane i wypalane. 
Pozatem Laszczka nie przestaje pracować w 
daw nych kierunkach. Do ostatnich jego prac

Sytuacja ro lnictw a w  Niemczech pogor
szyła się znacznie w ostatnich czasach , szcze
gólnie z niektórych części kraj-u, przede- 
wszyslkiem z Pom orza-oraz z środkowych i 
w schodnich Niemiec nadchodzą alarm ujące 
w iadom ości, o zagrażającem  masowem ban
kructw ie szeregu przedsiębiorstw  rolnych. — 
Na wyspie Rugji 80 dzierżawców zorganizo
w ało rodzaj „biernego strajku". Realizacja 
zbiorów przyniosła Łm bardzo niewiele — no
wych kredytów nie mogli uzyskać z powodu 
poprzedniego zadłużenia, tak, że z braku środ
ków obrotowych rozpuścili robotników i po- 
prostu zastanow ili pracę.

Oczywiście był to rodzaj teatralnego gestu, 
niemniej sytuacja w rolnictw ie na Pomorzu 
jest m iejscami w prost katastro falna , tak, że 
spodziewają się w ybuchu ostrego kryzysu, 
który stąd  rozszerzy się na cate wschodnie 
Niemcy, w raz z Sktózwigem i Holsztynem,

Jakby się zdawało, rolnictwo w Niemczech 
w inno raczej prosperować, a to ze względu na 
to, że kraj jest w stanie w chłonąć znaczne 
ilości produktów- rolniczych, jako kraj o c h a 
rakterze w ybitnie przemysłowym. Odpowie
dnio do tego, pow inny się również wysoko 
kiszlałlować ceny artykułów  rolniczych.

Mhno jednak tych pozornie pomyślnych 
wa-runkóijv przyczyn kryzysu rolniczego w 
Niemczech należy w łaśnie szukać w nadm ier
nej industrializacji kraju, w nastaw ieniu 
całej gospodarki w ikerunku przemysłowym. 
Rezpośrednio przyczynam i kryzysu na w scho
dzie Niemiec jest z jednej strony nadm ierne 
obciążenie rolnictw a kredytam i zaciąganem i 
na inwestycje rolnicze i racjonalizację gospo
darki rolnej, które można było z łatw ością u- 
zyskiwać w lątach ostatn ich , gdyż chodziło o 
stw orzenie ha ziem iach graniczących z  Pol
ską jak najsilniejszego i konkurencyjnie nie
bezpiecznego gospodarstwa rolniczego. Obok 
tego zadłużenia brak jest w rolnictw ie nie- 
mieckiem odpowiednio w ykw alifikow anych i 
fachowych sił, których nie potrafi zastą.pić 
żadna ma-szyna. Jest to wynikiem  wdaśnie 
znacznego uprzem ysłow ienia i ch a rak te ry 
stycznego ruchy  ncinczki ludności rolniczej do 
centrów miejskich, gdzie woli ona naw et nie
raz cierpieć niedostatek, a być u źródła ła t
wych zarobków i przyjem ności, niż pędzić 
jednostajne życie wśród bądź co bądź cięż
kiej fizycznpj pracy na roli.

Potw ierdza ta spraw a polskich sezonowych 
robotników rolnych, którzy są, jak się osta t
nio okazuje, niezbędnie potrzebni niemieckie
mu rolnictwu, w szczególności w  dziedeinle 
roślin okopowych, buraków, z :em niaków itp 
Przypuszczalnie pogorszenie stanu  rolnictwa

niemieckiego w ostatnich latach jeet w znacz* 
nej mierze spowodowane stałem  zmniejsza* 
niem kontyngentu polskich robotników rol
nych i b rak :em odpowiednich krajowych sił 
niemieckich, któreby mogły ich zastąpić-

W obecnych w arunkach brak polskich ro* 
botników sezonowych w Niemczech rów nałby 
się zupełnem u upadkowi produkcji roślin o- 
kopowych, buraków i ziem niaków, a  należy 
pam iętać, że jest to równoznacznem  z upad
kiem rolnictw a, jako takiego. Cierpi bowiem 
na tern bezpośrednio hodowla bydła, upraw a 
zbóż. która zazwyczaj prowadzona jeet n a  
ziemiach, gdzie poprzednio upraw iano rośliny 
okopowe i gdzie daje najlepsze rezultaty , za
grożony byt przem ysłu rolniczego, w  szcze
gólności cukrow nictw a i gorzelnictwa. Zda
wali sobie z tego spraw ę Niemcy, zaw ierając 
konwencję w sprawie sezonowych robotni
ków rolnych, która była w yrazem  kompro
misu pomiędzy postulatam i niemieckich sfer 
rolniczych, dom agających się jak najliczniej* 
szej emigracji sezonow ej.z Polski, a wprost 
przeeiwnem i postulatam i sfer oficjalnych, 
ptynącem i z pobudek natu ry  czyeło politycz
nej.

Obecnie zewsząd rozlegają się głosy n a  a* 
larm j rozpatryw ane są środki ratunku. Za
m ierzona jest wielka akcja subw encyjna, któ* 
raby umożliwiła w zg'ędnie spokojną llkwida* 
cję szeregu przedsiębiorstw  rolniczych, pracu
jących w w arunkach nieekonom icznych, aże* 
by przez to umożliwić pozostałej reszcie u- 
trzym anie się. Środki zapobiegawcze m ają iść 
przytem  w kieronku jaknajszybszego zlokali
zowania ognisk kryzysu, ażeby w  ten spo6ób 
uniem ożliw ić jego rozszerzenie się do innych 
części kraju.

Z naszego punktu w idzenia , w  zw iązku z  
toczącemi się obecnie rokowaniam i ha>ndlo- 
wemi polsko-niemieckiemi przebieg kryzysu 
rolniczego w Niemczech jest niezwykle inte
resujący. P oniew aż 'w każdym  razie liexyć *łą 
należy przynajm niej w najbliższym  okrąsie ze  
zm niejszeniem  w ytwórczości rolniczej w Niem 
czech, więc w łaściwie rynki zbytu na nasze 
produkty rolnicze na terenie niemieckim roz- 
searzą się. Z drugiej strony jednak pam iętać 
należy, że im krvtvezniejszem  jest położenie 
rolnictw a niemieckiego, tein nsitniej zw alceać 
ono będzie konkurencyjny im port artykułów  
rolniczych z Polski. Porozumienie osiągnięte —  
będzie zapew ne wyrazem  kompromisu, m ię
dzy żywotnym  interesem  przem ysłu niem iec
kiego — możliwości nabyw apia odpowiedmief 
ilości stosunkowo tanich Jfrtykułów rolni
czych, a ‘endencją rolnictw a do możliwie 
największego ograniczenia ich importu.

K ronika ekonom iczna*
-o§o~

POŻYCZKI DLA ZWIĄZKÓW KOMUNAŁ- 
NYCH. W związku z uruchom ieniem  funduszu 
pożyezkowo-zapomogowego w  wysokości 1.2 
milionów zł., kló.ry wzróść ma do 8 miljonów 
złotych, rozpoczęła swe czynności komisja 
do udzielania pożyczek krótkoterm inowych 
związkom kom unalnym - Pożyczki te udzie
lane będą na okres 3, 6 i 12 miesięcy za 
pośredrretw em  Polskiego Banku Kom unalne
go w  W arszaw ie, do którego związki ko
m unalne zgłaszać będą podania zaopatrzo
ne załącznikam i, a mianowicie uchw ałą o 
zaciągnięciu pożyczki, zatw ierdzonym  bud
żetem za r. b. i spraw ozdaniem  rachunko- 
wem za rok ub. Pożyczki te .u d z ie lan e  będą 
w yłącznie na w łasne potrzeby związków ko-/ 
m unalnych.

KONTROLA FABRYK MONOPOLU TYTO
NIOWEGO. W najbliższym  czasie wejdzie w 
życie w ydane jeszcze w grudniu ub- roku roz
porządzenie m inistra skarbu, wprowadzające 
kontrolę organów skarbow ych w fabrykach i 
m agazynach polskiego monopolu tytoniowego 
Kontrola ta ma polegać na tem, że w yznacze
ni przez urzędy skarbowe funkcjonariusze 
kontrolować będą zapasy surow ca tytoniowego 
w czasie przerabiania go, oraz gotowe wyroby 
tytoniowe.

Rozporządzenie fo w prow adzane pędzie w 
życie stopniowo, a to celem uniknięcia nad
miernego zbiurokratyzow ania toku czynności 
w fabrykach, które jako zakłady przem ysło\
we, mogłyby skutkiem  tego stracić na spraw 
ności.

KIEDY MOŻNA WEKSLE ZAPŁACIĆ I oraz z kilku holowników,
PRZED TERMINEM? Przed term inem  pła tno-i gdvński 
ści wekslu może urząd pocztowy przyjąć od Z RYNKÓW KOLONIALNYCH. W handlu 
dłużnika zap ła tę  podanej w wykazie zlecenie-1 hurtow nym  sezon m artwy. Niedługo jednak

wym  pełnej sum y dłużnej w  wekslu pod w a
runkiem , że nadaw ca listu zleceniowego no- 
natką, um ieszczoną w w ykazie zleceniowym, 
nie zastrzegł się w yraźnie przeciw przyjmo
w aniu od dłużnika zapłaty wekslu przed ter
minem płatności. Częściowej zapłaty sum y 
dłużnej z w ekslu przed term inem  płatności 
przyjm ować nie womo- 

NASZA FLOTA HANDLOWA I PASAŻER
SKA ROŚNIE Ministerjum przemysłu i handlu  
nabyło w ostatn. dn iach  w Anglji cztery  nowe 
stat/ki, w tem dwa pasażerskie i dwa towaro
we. W ten sposób żegluga polska posiadać 
będzie w sezonie r. 1928 pięć statków pasażer
skich, z których trzy kursować będą n a  linjl 
Gdańsk—Sopoty— Gdynia— Hel, jeden obsłu
giwać będzie połączenie między Gdynią a za
toką Pucką, jeden zaś będzie odbywał w sezo
nie letnim  dalsze wycieczki po Bałtyku, tj. do 
Szwecji, Norwegji, Finlandji, Estonji, Łotwy, 
Niemiec i Danji.

Świeżo nabyte statki towarowe, największe 
jednostki, jakie dotychczas ukazały się pod 
banderą polską bo o tonażu zwyż 5 000 t. r . 
każrly, przeznaczone są głównie do u trzym a
nia komunikacji towarowej bezpośredniej Z  

krajam i morza Śródziemnego. Ponadto żeglu
ga państwowa rozporządza jednym statkiem  
o f  000 t. r.. 5-ma statkam i o pojemności 3.000 
t. i 1 statkiem  1 000-tonowym- Tabor morski 
pływający pod banderą polską, składa się po
nadto z okrętów Tow „W isła-Bałtyk", repre- 
zentuiących tącznie ok. 10 000 t., następnie 
z okrętów Tow Górnośląskiego „Robur", zobo
wiązanego na podstawie kontraktu z ministe- 
rjum przemysłu i handlu  do posiadania w po
łowie 1928 roku okrętów o tonażu 15 000 t.

obsługujących port
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rozpoczną, się przygotowania do sezonu świąt 
W ielkanocnych, gdyż hurtow nicy, sprowadza 
jący tow ary z zagranicy, muszą o tem 'zawcza
su  pomyśieć. Kontyngent niektórych towarów 
jest zm niejszony: ryżu o 20 oroc., m igdałów i 
orzechów z Wfoch o 50 proc. R \żu  przygoto
wuje się dużo w  łuszczarniach m echanicz
nych , których kilka powstało świeżo w  Pol
sce. Kawa Rio podrożała za granicą. Zapasy 
śliwek kalifornijskich zm niejszyły się znacz
nie. W ypłacalność weksli niewiele się pogor
szyła. Ryło k ilka bankructw  na mniejsze su
m y; stw ierdzono, że są  także bankructw a 
podstępne.

RUCH W  PORCIE GDAŃSIM W  R- UB. W
ciągu roku zeszłego zaavinęło do portu gdań • 
skiego 0050 okrętów o łącznym  tonażu 
3,899.854. W tym sam ym  okresie czasu  opu
ściło port gdański 6942 okręty o łącznym  to
nażu  3,932 577 ton. W porównaniu z rokiem 
1926 ruch w porcie gdańskim <w ylkazuje wzrost 
nrzy wejściu o 983 statków o tonażu 407 374, 
przy w yjściu o 1039 statków o tonażu 536.737. 
Ogólny ruch w  porcie w zrósł z 6, (-12.900 łon 
w  r^ 1926 n a  7,668 588 ton w  r 1927.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W  LYONIE. 
W  biurze Izby handlowej i przemysłowej w  
Krakowie przeglądnąć mogą zain teresow ani 
publikacje propagandowe tegorocznych T ar
gów M iędzynarodowych w Lyonie (5— 16-go 
m arca 1928). K arty uczestnictw a, dające pra- 
tvo wolnego w stępu na Targi oraiz zniżki na 
kolejach francuskich w ydaje Konsulat F ran 
cuski w  Krakowie.

Z i M i i a  w  S - z w e u i c o r f i .

Z e  SK»cr>r4i i .
Uroczystość otwercia Igrzysk 

Olimpijskich.
Olbrzymie Igrzyska O lim pijskie,. które po

cząwszy od 1896 roku odbyw ają się co czte
ry  la ta  są świętem całego św iata sportowego, 
dniam i w esela, szczęścia i radości życia, w iel
kim  hym nem  odrodzenia fizycznego św iata. 
To też ich otwarcie jest obchodzone nadzw y
czaj uroczyście, a  tradycyjny cerem onjał na 
w idzach i uczestnikach pozostawia n ieza tar
te  wprost wrażenie,

Jak  cztery la ta 'te m u  w  Paryżu, tak  i w ro
k u  bieżącym w Amsterdamie olbrzym i Stadion 
ohm uijski zacznie się naDełniać na. dtugi czas 
przed godziną oficjalnego otw arcia. Załopoce 
kilkadziesiąt chorągwi państw  uczestniczą
cych, rozlegną się dźwięki kilku orkiestr, a 
połączone chóry zagrzm ią trium falnerni pie" 
śniam i. Jeszcze chw ilę i z dźwiękami m ar
szu w kraczać zaczną na bieżnie reprezen ta
cje kilkudziesięciu narodów. Przed każdą z 
n ich  zobaczymy tablicę z nazw ą narodu oraz 
sz tandar. Kwiat młodzieży! S iła i zdrowie Łi- 
je od nich. Obchodzą stadjon i istaw ia ją się 
na. boisku z chorążem i na czele.

Na trybunie ukazuje się prezes Holender
skiego Komitetu Olimpijskiego i w  krótkich 
słow ach zw raca się do obecnego Naczelnika 
P aństw a, aby zechciał ogłosić otwarcie 
Igrzysk- Setki tysięcy oczu tkw ią zwrócone 
n a  honorową lożę Książę w staje i przez ol
b rzym i megafon w ypow iada sakram entalną 
form ułę:

„Proklam uję otwarcie Igrzysk Olunpjskich 
w Amsterdamie dla uczczenia IX-ej Olimpia
dy ery now ożytnej".

•Przy dźw iękach fan tary  olbrzym i b iały sztan 
d a r  olimpijski z pięcioma splecionemi kołam, 
w znosi się na główny m aszt, okrzyki tłu 
mów, w iw aty, grzmot arm atn ich  wystrzałów 
łączą się w chór bijący w niebo wielkim kizy- 
kiem , a  setki gołębi, w ypuszczonych z k la
tek w ieszczą św u tu  o radosnym  fakcie.

Nagle wszystko cichnie. Odkrywa się morze 
głów, chorążowie gromadzą 9ię kolo mówm 
cy, zawodnicy na znak przysięgi w znoszą pra
w ą rękę do góry, a  jeden z nich wszedłszy 
n a  mównicę im ieniem  w szystkich sk łada uro
czyste olimpijskie ślubow anie:

*,Przysięgam y, że w czasie Igrzysk Olimpij
skich będziemy zaw odnikam i lojalnymi, prze
strzegającym i praw ideł nas obowiązujących i 
że pragniem y w Igrzyskach uczestniczyć w du
chu rycerskim, dla honoru naszego kraju  i 
chw ały  sportu1'.

Głos milknie, chorążowie w racają na swoje 
m iejsca i odbywa się pow tórka defilada. W 
w ielkiej bramie stadjonu nilknic grupa za gru
pą. a  gdy osta tn ia jej próg przekroczy, z nią 
ścichnie huragan oklasków i w iw atów  — 
uroczystość otwarcia Igrzysk jest zakończona.

N iespełna cztery la ta  temu w podobnej uro
czystości b ra ła  udział smortowa reprezentacja 
polska —  po‘ raz pierwszy. W imponującej 
defiladzie narodów, nasze barw y włączone 
zostały do wielkiej rodziny narodów usporto
w ionych, a tablica „Pologne" zadokum ento
w ała , że kraj nasz pam ięta o pracą nad tę
żyzną i zdrowiem morał nem Narodu. Zr k il
k a  miesięcy po raz drugi staniem y pod b ia
łym  sztandarem  olimpijskim i znów w  uro
czystej przysiędze zawodnicy naisi stw ierdzą, 
że w alczyć chcą dla honoru swego kraju  i 
chw ały sportu.

Olimpijska w alka dla honoru kraju. Gdyby 
każdy obywatel polski choć chw ilę zastano
w ił się nad tą częścią przysięgi, składanej 
w dzień ot w a tc i a  Igrzysk —  gdyhv zdołał się 
wczuć w im ponujący obraz defilady, ocenić 
znaczenie zw ycięstw a olimpi;śk,ego —  to n a - 
pewno zbiórka na Fundusz Olimpijski stałaby 
się najpopularniejszem hasłem  dnia.
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Obok St. Moritiz, siedzws tegorocznej Olimpiad y zimowej, drugą centralą sportów z imowych 
w Szwa.jca.rj. jest I>avos, znana miejscowość kii matyozina. ilustracja .nasza przedstawią korowód 
saneczek, na których udaje się rozbawione towarzystwo z pod domu zdrojowego na wycieczkę.

IMPONUJĄCE ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ 
DRUŻYNY HOCKEYOWSJ NAD AUSTHJĄ.

W dn. 24 b. m. rozpoczęły się w  Cortino 
d‘Amipezza m iędzynarodowe zawody akede- 
miclkie zimowe w  nast,. gałęziach sportów: 
hockey, n a r ty  łyżwiarstw o, saneczki i skih- 
joring. Polscy akadem icy wzięli udział tylko 
w turnieju hockcyowym, dr» którego zgłosiły 
się także Austria i W luchy. D rużyną austriac
ka  wrystąpiła w dość silnym  składzie, aczkol
wiek nie w tym, który w  roku ubiegłym zdo
był mistrzostwo Europy.

W ■ pierwszym dniu zawodów, t. j. 25 b. m. 
W łochy pokonały Austrię 1:0, przyczem sę
dziował znany  nasz hookeyista p. Adamowski.

W drugim dniu nasza drużyna pobiła Au
striaków. mimo wzmocnionego ich nieco skła
du w m iażdżącym  stosunku 6:0.

Było to największe i niespodziewane w yda
rzenie na tej olimpiadzie akademickiej. P ra
sa  austrjacka stwierdza, bardzo dobrą grp tak 
tyczną n asz ij drużyna i zachw yca sie prze- 
dewszystkiein grą Adamowskieyo, który strze
lił sam cztery bram ki, resztą podzielili się Tu- 
nalski i Kulej. Ponieważ w  dniu poprzednim 
Austirjacy przegrali także z Wfocha.mi 1'0, 
orzeto do finału dochodzą Polska i W luchy.

Niemiłym zgrzytem było zgłoszenie przez 
Austrjaków proresht z powodu rzekomego u- 
dzinłu w  zawodach w  drużynie polskiej nie- 
akademików. co sprzeciwiałoby się regu łam i-' 
nowi olimpjady akademekiej.

SOKÓŁ - CRa C0VIA I W ISŁA—CRAU0VIA.
Zawody Lockeyowe.

W sobotę dnia 28 bm. punktualnie o godzi
nie 2.30 popoł. odhędz.e się pa torze w P ar
ku  Krakowskim m atch hockeyowy Sokół— 
Cracovia- Ze względu na to. że drużyny po
wyższe jeszcze nigdy się ze sobą nie spotka
ły, zawody te zapowiadają się bardzo cieka
wie. Spotkanie to m a także większe znacze

nie z tego powodu że będzie to pierwszy w y
stęp Cracovii po turnieju o mistrzostwo Kry 
nicy, w którym Cracovia b rała  udział, a skąd 
po zm ierzeniu się z doskonałemi drużynam i 
polskiemi, w yniosła w ielką naukę i  pudnio- 
sła znacznie pozionfi swej gry.

Match powyższy odbędzie się od godz- 2.30 
do 3.30, dla ślizgających się obowiązują nor 
m alne ceny wstępu

W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie się naj
ciekawsze spotkanie bieżącego sezonu Craco- 
vii z W isłą, które z powodu odwilży nie do
szło do skutku. Początek tego atrakcyjnego 
meczu, który niewątpliwie zwolennikom obu 
tow arzystw  dostarczy wiele emocji, o godz. 
2.30 popołudniu.

PRZYJAZD DRUŻYNY SZWEDZKIEJ DO 
KRYNICY.

K rynica, 27 stycznia. W dniu dzisiejszym 
przy jechała tu grupa szwedżkich narciarzy, 
których w ystcou na nowo zbudowanej skocz
ni oczekują wszyscy z ogromnem zaintereso
waniem. Obok znanego już w  Polsce, m istrza 
Lwowa, A. L indstróm a, oraz Stolpegu przy 
jecnały tak w ybitne sity, ,ak Ljungstom Gnn- 
n a i i Johnsson Jonu- W arunki śnieżne są zna 
komitc Zanoś, się na olb-zvm i zjazd gości, 
którzy nie chcą opuścić okazji zobaczenia d o -  
jedynku, jaki stoczą nasi olimpijczycy ze Szwe 
darni

WYPADEK KOSTRZE WSKIECO.
W arszaw a. Onegdaj podczas jazdy na n a r

tach uległ poważnem u wypadkowi złam ania 
ręki znany lekkoatleta w arszaw ski St. Koi 
strzewski. Pech w epoce olimpijskich przygo
towań prześladować zaczyna sportowców pol
skich. ----------o§o---------

Kronika sportowa.
Za w o d y  p ł y w a c k i e  w  b a s e n ie

YMCA. W zorganizow anych przez Sekcję pły

w acką K. S. Grheovii zawodach pływackich w  
dniu 23 b. m- weźmie udział poza zawodni
kam i tej m iary, co Sieńkowsk'. TrytŁo. Mar
cinek, Rose, także cały szereg nowych mło
dych zawodników, stanow iących narybek k lu
bów krakowskich, przyczem  największe zain
teresowanie budzi m ający się odbyć po raz 
ipierwszy w basenie krytym  ,,matęh piłki wod
nej". Program obejmie: 1) 50 m dowolnym 
juniorów, 2) 100 m grzbietowym panów, 3) 
50 m klasycznym  juniorów, 4) 100 m stylem  
dowolnym panów, 5) skok popisowe panów, 
6) sztafety 3X 50 pozycyjne, i 7) 5X 50 do
wolnym  w sztafecie piłki wodnej, 8) m atch 
vmterpolo. Początek punktualn.e o godzinie 
7-mej wieczór. Wejście od basenu od ul. Kro
woderskiej 8.

NOWL ZWYCIĘSTWO MUECKENBRUN- 
NA. Słynny narciarz polski Henryk Muecken- 
brunn znów trium fował w Chamonix, gdzie 
zwyciężył w konkursie skoków przed F rancu
zami Coutotem i Chn.petem

WOJSKOWY KLUB SPORTOWY W  KRA.' 
KDWTE. Organizacyjne zebranie WKS-u w r-  
łoniło następujący, tymczasowy Zarząd: l  i- 
p itan  Frączkiewicz Lucjan, kierownik Ośrod
k a  W ychr Fiz-, Kapit. Dr. W rona S tanisław , 
Kapitan Dr. Dąbrowski oraz por Świątkow 
ski. W. K. S urucham ia następujące sekcje: 
lekko-ati.- Diłki nożnej, kofarstwo, tennis, pły- 
wactwo, wioślarstwo, szerm ierczą, sportów zi
mowych, strzelecką, bokserską, gier i zabaw  
ruchowvch oraz sportu konnego.

KONSTYTUUJĄCE ZEBRANIE ZARZĄDU 
KP AK. OKR- ZWIĄZKU LEKKOATL. w y
brało następujący Zarząd- Prezes mjr. Engel, 
I. wiceDreze-s kapitan Kwiatkowski, II. wice
prezes A. Choczner, sekretarz i skarbnik Isen- 
berżanka. Do komisji sportowej weszli pp. J a 
rosz i T raka, zaś do komisji dyscyplinarnej 
pp. inż. Lasiński i Kleinberg.

*łóżne wiadomości.
CARSKIE BRYLANTY- Pism a ryskie dono

szą z .Moskwy, że eksperci zagraniczni, zapro 
szeni przez rząd sowiecki w celu oszacowa
nia klejnotów należących do rodziny carskiej 
a jeszcze nie sprzedanych przez bolszewików, 
ukończyli swą pracę. B adania ich ustaliły , że 
jest to najcenniejszy zbiór drosich kam ieni, 
jaki ktokolwiek posiada \na świecie. Kolekcja 
składa się z brylantów  o ogolnej wadze 25 000 
karatów. Inne kam ienie razem  dajg 14.000 
karatów. Z czasów Piotra Wielkiego sowiety 
posiadają 52 kamienie- z czasów K atarzyny 
II —  110 kamieni, z czasów Aleksandra I — 
62, a z czasów Mikołaja II —  14. Wśród bry
lantów  znajduje się słynny  Grłow, który w a
ży 185 karatów .

Ogólna wartość kolekcji wynosi 25 miljonó.w 
dolarów. Rząd sowie-cki niejednokrotnie badał 
grunt w rozm aitych krajach celerr. sprzeda
nia chociażby części tych klejnotów, ale trud
ności, jakie napotkano przy sprzedaży pie’-w- 
szych kilku brylantów  carskich, dowiodły, że 
sprzedaż całej kolekcji jest narazie niemożli
w a do przeprowadzenia-

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W v daw ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
Spółka z ogr odp.

i m  naid-ii
Najkorzystniejsze źródła zakupów

|  t / b . z p t o c * . l l t a  | 1  P r z y b o r y  
9  p i l m i o n n a  m |  S r e b r o

T.witiłS,.. loeipitnen ni życie 

ul, iw. Cartrudy 8, tal. 273.

n  l u n
Basztowa 11. Tal. 311 i 4064 

Idajrazyn Przyborów  
biurow ych.

SBEBR O  — PLATEK Y  
A RTYKUŁY kościelne  

SU K IE N N IC E  1. 
M agazyn fab ryczny  

M. JA R K A .

9 .  G u h f e r n f e  9
|  F o t f c p t n n ;  | |

1  a r t y k u ł y  
| t e c h n i c z n e  U

P . M AU R IZ IO
R y n e k  g ł .  3 £ FORTEPIAN 

U J *  nLBDLDlISRI
K raków — Palne Spisk i.

TROLIT, ebonit, flb er  w  
p łytach  1 laskach, pre- 
szDan, m ika —' eto., etc.
BIURO TECHNICZNE  
S. S Z aJE H , f r a k ó w . 
p i. WW. św ię ty ch  8. I p, 

Toi . 4154. 54

| I  i ń p o r a f ,
1 i '  P r * ł  2>. f o ł o g r . J

W arszaw ski Skład
P rzy b o ró w  fotograticz. 
Szewska 2 . Te>. 1428 .

O g ła s z a jc ie  nią

ui rneuiouniKii .louiei R t f o n r

ł Ł e t h a t a l
H erbata

zJaę&f
J u lju s i Giosst
6p. i  o. o. 
K ra k ó w

Rynek gł. 34

A . HAWEŁKfc
K raków ,  “R y n ek  g t .  34 

„ P a ła a  Spiski* '

UBSALli im  TEfl
vr jed n y m  g n tu n k u ,  naj 
l epszym i W paczkach 
lkf */i8 kpr. — Dla od 

sprzedaw ców  r a b a t  1

Uiymiemone tirm y poleramy naszym Czytelnikom.

P O S Z U K U J K  e1ę m ie jsca  
p o b y tu  L u d o m i r a  K im on-  
K ry k a ,  u ro d z o n e g o  w  r o 
ku 1884 — i o s t a t n io  w 
1911 r o k u  za m ie s z k a łe  
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w o jskow ą ,  w y d a n ą  p rz ez  
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w „Nowej Reformie"
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